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Cena 

powodzenie 
do kroju iDZIENNllC IBJ WY 

Sl lipca, po kilkudniowym poby
cie w RFN powrócił do kraju pry
mas Polski. kardynał Józef Glemp. 
Na lotnisku Okęcie prymasa wita
li przedstaw i ciele episkopatu z se
kretarzem . arcybiskupem Bronisła
wem Dąbrowskim oraz Urzędu ds.· 
Wyznań z jego kierownikiem, mi
nistrem Adamem Łopa*ą. 

LóDZl:I (Od naszego specjalnego wysłannika) 

(PAP) 

Jubileusze nie muszą przesz.ka
r!zac interesom. a na wet im sprzy
~ają. Przykładem takiego sprzyja
nia jest wyst.awa „Sdielano w Pol
sze" _ otwarta 21 lipca br. a zor
ganizowaha p1·z.ez RIHZ na lei ei:iie 
wystawy osiągnięć gospodarki na
rodowe.i ZSRR Prez\"ntująo to. co 
określa się słowem dorobek, wy-

w przeddzień 40 rocznicy wybuchu Powstania Warszawskiego Posiedzenie Bi.ur a 
ro a e .n 

B e 
Politycznego KC PZPR 
Sl l!pr.a br. Biuro Poli.tyczne I 'J!UQWlOllO rr'IAt nież SL'lll prac 

KC PZPR oceniło dotych:·zaso-1 r1ad. prn2ramern perspektvwicz-
1\-Y przebieE( obchodów 41'l-lecia ·1.lm~ PZPR oraz zatll'ierrlzon~ 
Po1'>ki Ludow€'j. _ 'iąrm·17,ogram rlalszych dz.latań 

w t.pi dziedzi.me. 

ecz a aka~ 
• 

I 
Wvkorzystując dośwlac1czenia 

:Jbr.1-iodów jub:leus-zu PRL, za-
ted b szczególna uwagę PIJ- ' p 
ŚW!~ić nad.chodzącym l'OCzni- rotest 
oom wydarzen i.przed 40 lai: r<::-

• (PAP) 

Indii 
Wozoraj w przededniu 40- romnlcy wybuchu powstańczego zrywu 

ludności stoli~y zapoczątkowany został kolejny. eta,p budowy, pom
nika Bohaterow Powsta,nfa Warszawskiego. Na warszawskim placu 
Krasińskicli dokonano wmurowania aktu erekcyjnego pod ten mo
nument. Pomnik stanie się symbolem boldu dla poległych i WYr11o-
1em nznania dla tych, którzy przeżyli współuczestniazą, w poko
jowej twórczej pracy dla ojozyzny. 

Komi<sjd &łnierzy Ruchu OM~ll 
pt·z;y . ZG ZBoWiD, pl.'IZ.ewodnicz~C:\' 
tymcmsoweg.o lromitetu budowy 
pomnika gen. bryg. w st. spocz. 
Jan Ma.zurkd.ewicz - „Rad-oelaw". 

Tekst aktu erekcyj.negio pommk~ 
odczytał gen. bryg. Edwi'll fł,1zlu
bir.skd ps. „Gust.aw", w dniach I>">· 
WiStania - zastępca dowódc: 

formie rolnej i nacjonalizacji 
p•„omysłu powrotowi Ziem Pót
nocnvch i Zac_hodnich i-:1 ma- W 
r.:kn:y. 40-l~iu zv.rycięi;tw3 nad 

Agencja PTI douiosi z Los An-
[dszy~mem. I · 

Biuro Polit'.',•czl1.e KC PZPP. ge'.es! że w związku z antymdyj
zndtrzY'o svtuacię społcezllO- sk;m1 mcydentaml podczas pon1e-

• 1. ·' 1 
· · , . • działkowego meczu hokeJa na tra-

pc ityczną . w os\\'l'lCJe oraz wie między reprezentacjami USA 

(DalSc.z'!' cill" -n.a str. i) 

OCH\VAŁA RADY 

;r.ap ..z31ało się "e stanem prnygo- i Indii - kierownictwo olimµij
!owan do 11owego rnk.u szkolne- ;;klej reprezentacji znieważonego 
i:c. kraju ztożylo ost.ry protest w Ko-

MINISTRÓ\V 

• e k 
e 

mitecie Organizacy,iuym Igrzysk. 
W proteście podkreślono, ż.e demon
strujący na trybunach separat..vści 
sikhijscy zniszczyli sztandar naro
dowy Indii. . . 

Dzialo się to w obecności służby 
11oriaclkowe.i igrzysk. która zacho
wała bierność. Interweniujący przed
·•lawiciele reprezentac.ii Indii zo
s'ali obrażeni zarówno przez de
monstr:mtów jak i przez policję 
amerykańską. 

Szef delegacji ind.v jskiej na i
itr;;:yskach olimpijskich . D. Singh 
Sandhu spotkał się z przedstawi-

. · : . . . _ ._ • cielami Komitet.u Orgar1izacyjnego 
Biuro ~r~sOW'• Rząil.u mformuie. '. zr~;aby zaprzestaniem Jego wytwa.- i zażądał podjęcia b!!'lzwlocznie 

Rada :\'[rniatrów P"''lJ~l:a uch" alęl ·rn!'!.l.ll oraz to,,·ar~ ~prteda\""rie w. śrocl~iiw zm,enr.ai»'l<'"rh do o~hro
o przedłu!eniu ~o konca_. 19114 r: "~;5i.e": „Modzie PoL~kiej_". :·C~pe-1 ny. ekipy _ olimpi.jskle.i. In~ii. ,,.Je. 
zakazu podnosz~ma cen. "1ęk.szosc1 In l mne dob~.a takie .Jak. szla-\ zeli org:rnizatorzy .ol!mptady nie 
przemysłowy~h artykułow rynko- cbetne futra, b1zuter~a, _Jachty. . . mog'J 7.apewnić należytego bezpie
wych. DecyzJa ~a ma na celu o- Uchwala Hady M1n1strow umozl!- czeóstwa sportowcom, to Indie bę
ch.ronę społeczenstwa przed nad- w1a lepszą . kontrolę ksz1ałtowa111~ tlą zmuszone zrezygnować z udziału 
m,iern,ym wzrostem cen takze w ~I cen w z"."1ązku z. ob1ek\ywnym1 w zawodach i wycofać się z i-
p~łrocz~ _br. Zakaz pod:WYzsza ma Warunka1u1 ekonom1cznym1. grz.vsk'' oświadczył n. Singh 
w1ększosc1 cen od kw1etma do lip- (PAP) Sandhu. 
ca br wpłynął na wyraźne· Pigra· 

Na zdjęciu: wmurowanie aktu erekcyjnego. 
niczenie wzrostu poziomu cen de- NA zAK· ON~TCZENIE PC>B··vr , talicznych. w pierwszym półroezu . . , _ i l tJ l\A KUBIE 
1984 r. ogólny poziom cen detali-CAF - Zbigniew ll'latuszewski telefoto 
cznych zwiększył się o 13 procent, 
podczas gdy w Centralnyrn Planie 
Rocznym zakładano wzrost o 15-
-16 procent. Wzrost cen jest też 
znacznie mniejszy niż w roku u
biegłym, kiedy wynosił około 21 
procent. 

Na plą.cu Krasiliflkich zebraJę &lę 
licz.na rzesz.a mieszkaliców War
.suwy. PrzybyJj kombatanci repre
izentujący ró~ne nurty i fronty .va1-
k1 zbrojnej z hitlei-owskin. najeź
dźcą, a wśród nich bojownicy 
Żgrupowań i oddzialó.v Jow.stań
ceych. W miej;'!lcu uroczys+-ości w 
zwartym szyku stanela Kompnnia 
Reprezent.acyina Wojsk~ Polskie
go. 

Serdecznie wit.any pnybyJ T M· 
krętarz KC PZPR o~<>rr·'~r qPn. ~r-

'U I • ' · wo n1en1e 

mii Wojciech Jaruzelski. Obecny 
byl przewodm C'zący Ra,.;:lg Państw<.. 
prezes Rady Nac~elne.1 ZBoWJD 
Henryk Jabłoński. W ur-0czyst.ovJ 
uczestn1czyl;i cz.lonkowle Biura E"o
litycznego i Sek1·etariatu KC PZPR. 
władz ZSL. i SD, Rady Krajowej 
PRON . przed.stawlc-iele wlad.z st<'
licy, ZBoWiD i Rady Ochro;ny 
Pomników Walki i Męczeństwa. 

Po odegraniu pr21ez orkis;;Lrę 
woj.skową hymnu narodowego iz:ł<ls 
;,;ibrRI przewodniczący Krajowe1 

• "" pasazerow 

Całkowite ograniczenie wzrostu 

uprowadzonego sa·mołotu 

cęn jest jednak niemożliwe, bowiem 
ros-1111 koszty pozyskania surowców 
krajowych oraz ich ceny n11. rynku 
światowym I dlatego władze pań
stwowe musza podnosić ceny zaopa
trzeniowe. częstD oddziałujące na 
poziom cen detalicznych. J;'rzedsię
biorstwa będą mogły pO<lwyższać 
ceny tylko wtedy" jeśli jest to u
zasadnione wztostem kosztów z 
pr7.yczyn . od nich _.JJiezależnych. 11le 
i w tym prr:y-paaku - nie wię
cPj niż o 10 procent. 

W wyjątkowych, •zczególnia u.
zasadnionych przypadkach produ
cent będzie mógł starać 1i11 o uzy
skanie zgody minisfra <a. cen na 
podwyższenie t!eny więcej nit o 10 
procent. B~dą t.o jednak nieliczne 
przypadki. w których ·nier.entow
ność produkcji danelf() wyrobu gro-

Specja1ne oddziały do ll'\Va lc2'a
nia terroryztnu z Wenezueli USA 
i Antyli Holendemskich w.i<1rły l!iiE; 
:n bm. na pokład samolotu wene
rz:ue!.skich linii lollrticzych UP'rowa
dzonego w n.teda:ielę, który ~na.l
dował się na wyspie Cur11.cao. 
Obaj. porywacze zostali zabici. 
Nikt z pasażerów nie doznał 

1 obrażeń. 
Ponjeważ negocjacje z wŁad&lmJ 

nie daty rezultatu, pcrywacze DO
ł!!tanowili opuścić Curacao. ale 'l'.-O· 
sta!,i poi n formowa n! przez w1 eżi; 
kontrolną. 'i:e Pal!IV qh:!rllOwe rn 

4 tony haszyszu · 
Jia plaży , 

W hiszpa1'IBkiej pr<twincjj Castel
Lon (nad Morzem gródzie;mnym) 
woda wvrzuciła w n,~t.atnl.ch dnia ch 
na brzei;: „. ponad 4 bony haszy·
szu o wart<1ścl czarnor:vnkowei 2 
miliardów oeset (12 mólionów d-o-
1.arów) .. J.ak nolnrormowaJa w oo-

' niedziałek rnieise<">wa golicja. orl 
25 linea br pr-ze>hwvMno 142 ~ież
kie paczki z Mrkotvkiem .. Je.~t 1„ 
n.aiw•ek,•zv lup n.srk<">tvków. iaki 
wpadł <'lotv"h~as w ręce władz 
biszn;i ń<;ki eh. 

Zdaniem P-Olic'ji. przemvt.nicy. za 
groieni w P!"wnvm momencie przez 
patN>I strHżV pl'zYbt-Z<"źnei. pn<':~n<1 -
Wili wvrzucić „kłooot.liwy bawar' 
za burtę. 

Hai::zv••2 o.-zeznacz'>nv b)'ł dla nd
ltiorc6w w oo?udniowej Hiszoan ·i 
cma ~ej&. 

zablokowane, li Jedno z koł sa
molotu '220Stalo przestrzelone. · 
Wkrótce potem nastąpi? atak, któ· 
ry .zakończył sii;: powodzeniem. 

Apel związkowców 
o amnestię „w ·zakła~ach pracy 
'Biuro prasowe Kolegium Przewodniczących 01ólnokrajowych 

Organizacji Związkowych przekazało Polskiej A11encji Prasowej 
następuJący tekst; 

„Ojczyzna nasza obchodzi u1·oczyście 40-lede. Zapoczątlrnwał 
je obwieszczony 22 lipca 1944 roku Manifest PKWN. Ta 1.JOd
nio3ła data jest symbolem osiągnięć i dąż.eń naszego narodu. 

W realizacji zadai'i, które stoją przed nami, jest miejsce dla 
każdego obywatela, dla wszystkich ludzi pracy. 

Wyrazem tego niet:h będzie ogłoszCl'Ila z sejmowej trybUJ1.Y 
·powszechna amnestia. Wielki akt wyrozumiałości, alt taicie 
moralne zobowiązanie do potwierdzenia obywateU!kiej postawy, 
określenie swojego miejsca w socjalistycznym społeczeństwie. 

Polski ruch związkowy uważa za awój obowilll':ek .t.ać na 
;traży żywotnych interesów ludzi pracy, kształtować pos~wy 
i poglądy aktywnie na zasadach partner~kich uczestniczyć w 
na nra wie oolskiei gospodarki. 

Kolegium Przewodniczących Ogólnokrajc>wych Organ.iza.cjl 
Związkowych, popierając inicjatywę związkowców województwa 
bielskiego. zwraca się z apelem do wszystkich organizacji iwią
zkowych .. ab:l' zwróciły się do kierownictw w swoich zakładach 
pracy o zatarcie nałożonych na pracowników kar porządko-
wych za JJrzckroczenia popełnione do 21 lipca 1984 rJ · 
Jesteśmy przekonani, że .ten akt dobrej woli przyczyni się 

do dal.szef int.egracji załóg. twor.ząc jednocześnie klimat do 
spoko.inej i wydajnej pracy, która przecież służy wspólnemu do
bru. 

('PAP) 

Fidel Caslro przyjął 

o e w 
:n lipca zakończyła ponad miesię- młodzieżą polską przebiegała w 

ez.ny pobyt na Kubie, na. zapr0sze- bardzo serdecznej atmosferze. F. 
nie F!d~la Ca~tro, polska brygada Castro mteresował się przebrng1em 
m~od-łiezo.wa im. Carlos.a .Roloffa podróży brygady im. Carlosa Ro
~1alowsk1ego. Na_ haw8:nsk~m lot- loffa po Kubie ot•az problemami 
msku brygad.ę· pozegnah: pierwszy, życia młodzieży w Po1sce. Przy
s~kretarz Związku Młodych Komu: wódcom kubańskim bardzo orzy
;i1s~ów; (UJC) ~~by Carl~s ~age 1 padła do gustu piosenka „Viva Cu
mn,i P.rzedsta~11c1ele orga,mzaci• ku~ ba" skomponowana pt•zez uczestni
bansk1ch. ków brygady podczas podróży .po 

W przeddzień. wyjazdu I sekre
tuz KC Komunistycznej Partii Ku
?Y, przewodniczący R\ldY Państwa 
1 Rady Ministrów Kuby Fidel C11-
stro spotkał siii w Pałacu RewDlucji 
w Hawanie z polski\ mł<><lziei.ą. 
SpDtkanie było poprzedzone przy
jęciem wydanym przei ministra 
Rewolucyjnych Sił Zbrojnych (FAR) 
gen. Raula . Ca.i:tro Rm: . . Obecny był 
wiceminister Dbrony narodDwej PRL 
pr~ewodniczący Towan:ystwa Przy
.iaznl Pol.~ko-Kubańskiej gen. dyw. 
Antonl Jasiński. 

DługDtrwała I be:pośrednla roz
mowa kubańskicb 'przywódców z 

Nie usts.ją waJ!lti na li~ząrym 
ok. 1.200 kH<>metirów :iron:C>ie 1rań
sko-i·racldm. Wskia'2lllją na to ko
munikaty wojskowe ogłos·wne w 
po.nied.2'Ji.ałek wieCT2J0rem w nagda-
~e I Teher.anje. ' · 

Iracka agencja pra~owa INA po
dała, że wyposażone w działa śmi

. .l(łowce Iraku skutei;imie atakowaly 
w PQonieĄiZlalek pozyoje rrieprzyj.a
C!ie1skie w północnym eekXirze 

Trwa wojna 
irańsko-iracka 
frontu. IN~ ni•e peinfotmowała e 
stratach lrańsiltic:h, ani t.eż i<!kle 
1711nkty atakowano. 
Irańsk.a agencja IRNA pi.sze tia

tomiaist. :i:e w niedziele artvleria 
irańska o strzel.al-a po.zycj e ot~ ·z li. 
nie zaopatni:e-ni.a Iraikt1 ""z.t'Jluż li
nii frontu. C<i najmrile.i 11.l foł
nierzy irackich zootało wvalimino
wanych z walki. 

IRNA pisze także. że w r,ledz:łe-
1~ utyleria iraoka o.strłle'a!a Aba
dan. 

kraju. 

Nareszcie lato? 

Szybkie ocieplenie · przywróciło w 
całym kraju wakacyjny nastrój. 
Zrobiło się gęsto na plażach Zalud
nily się podmieiskie tereny wycie
_czkowe. Na szlakach turystycznych 
panuje oży«tiony ruch. Tak więc 
znów mamy lato i miejmy nadzie
ję, że potrwa ono do konca wa
kacji. 

Foto: A. WACT! 
Cl)A.Pl 

stawa stanowi równocześnie kon
kretną ofertę handlową skierowa
ną do radzieckich partnerow, pod 
kątem kontraktacji ua rok 1985 l 
lata 1986-1990. Ten roboczy cna
rakter wystawy determinuje · spo
sób prezentacji eksponatów. Przed
stawiamy możliwości produkcyjne 
wybranych gałęzi polskiego prze
mysłu, stosowane w nim nowe te
chnologie i rozwiązania konstruk
cyjne, a. także rozwo.iu kooperacji 
·i spw.jalizac.ii produkcji. Taki o
kreślony cel wystawy koresponduje 
.z podpisanym niedawno długofalo
wym programem rozwoju współ
pracy między PRL a ZSRR do 2000 
roku. 

Eks11ortowa oferta polskiego prze
mysłu jest prezentowana przez 51 
central handlu zagranicznego oraz 
bezpośrednio przez duże przedsię
biorstwa przemysłowe, posiadające 
uprawni:nia do samodzielnej dzia
łalności eksporto wej . a więc przez 
ponad trzy czwarte aranżerów na
szego handlu zagranicznego. Na 3 
Lys. m kN. powierzchni krytej o
raz 6 tys. m kw. powierzchni ot
wa,rtej, pokazu.iemy to, co jest a
ktualnie przedmiotem srzeclaży do 
ZSRR, .iak i to co chcielibyśmy tu• 
lai sprzedawać. Ekspozycja zorga
nizowana jest w 4 blokach t.ema
tycznych: przemyl<ł elektromaszy
nowy i ciężki ot·az problematyka 
morska, artykuły powszechnflgo u
żytku, rol!lictwo i artykuły rol
no-'spoi:ywc7.e ornr, usługi. Wszy
,tkie przeclRtf\ wi:ine wyroby są w 
każdej chwili do . nahyria dla za
granicznych kontra11entów. 

Wystawa ci<',7.Y się ogromnym 
powodzeniem. Do dnia dzisiejszego 
·ohe.irzalo .ią 150 t.ys. rnieazkanców 
Moskwy. NR.iwięce.i z1,.riedza]ących 
iest w 'obo!y i niedziele. kiedy 
odnotowu.iem.Y i po 25 t:rs. osób 
wizytujących nol,ką w)·stawę. 
„8d1ela110 w Polsze" prezentu.ie się 
nlP,wykl " knlornw11 i pięknił". Za
~h1ga w t~·m O!i(rodn1czyrh Pk~por
terów - Hortexu i Interpego. Sto-

(Dalszv cia I! na str. 2) 

W 214 dniu roku słońce wze
szło o godz. 4.56, zajdzie za.ś 
o 20.27. 

Brodzisław, Justyn, Kleopatra, 
Nadia, Nadzieja, Piotr 

w dniu dzisiejszym przewiduJ• 
dla t.odzi na:'ll:PU!~<'a pu„•!!l~ 
zachmurzenie małe. Wieozorem 
wzrost zachmurzenia do dużego 
i mozlJwy opad przelotny lub 
but·za.. Temp. maks. w dzień 28 
st. Wia.tr slaby, zmienny. 

Ciśnienie o godz. 19 wynosiło 
897,8 hPa czyli 7!8,4- mm. 

1944 - Wybuch 
Warszawskiego 

Powstania. 

1834 - Ur. J, t.uszczewska 
(Deotyma.) I powieściopisarka 

1944 .:_ W Lublinie. powstał 
Komitet 'OrganlZJuyjny odrodzo-
nej PPS. ' 

Cel ponoć uświęca środki, ale 
~rodkl uświęcają cel. 

- Nie zauważ:rłeś, 
była ryba? 

czyja to 
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pnia 1944 r. atainęłia do .?JbrojnF-j bra oj.c:zy2my. 

'~~ ' 
LOS ANGELES '84 

Gross (RFN) 
bohaterem · 
pływackich 
konkurencji 

Letnie igrzyska olimpijskie odby -1 Kanadyjczyk Harnett - l.06,436 a 
wające Się od niedzieli w Los An- trzeci Francuz Colas - 1.06,649. szes
gcles maj11 już pierwszego bohatera., nastkę najlepszych wyłonili talcl.e 
Jest nim 20-letni pływak z Rł'N Mi- · specjaliści w wyścigu na 4 km, kt6-
chael Gross, który w dwóch pierw- rzy w kolejnych dniach rozgrywać 
szych dniach olimlliady zdobył już 2 będą dalsze rundy. Lideruje im 
złote i l srebrny medal. Po zwy- Amerykanin Heg.g, który uzyskał 
cięstwic i rekordzie świata na 200 bardzo dobry czas 4.35,57. t>rzewyż
m stylem dowolnym w inaugura- sza on rek~rd świata na torach o- , 
cy jnym dniu. Gross powtórzył to twartych należący tlo Duńczyl<a 
os iągnięcie n3 100 m motylkiem. Je- Oersteda, ale nie b(}dzie zatwier-
go czas 5~.og sek. przewyższa do- dzony. Rekordy można ustanawi~ć 
tychcz&:iOW Y rekord Moralesa z tylko w próbach samotnych, n:ito-
USA o 0,3 sek. A sam były rekor- miast Hei;g miał na torze rywala. 
cl?.ista zadowolić slę musiał drugim Na strzelnicy rozdano medale w 
miejscem - 53,23. Trzeci b'Ył A ustra- strzelaniu z karabinka mał<;>kalibro
lijczyk Buclrnnan - 53,85 sek. wego z postawy leżącej. zwycię-

Tego d·nia Gross wystąpił jeszcze żył faworyt, Amerykanin Etzel -
w sztafecie 4 x 200 m st. dowolnym 599 pkt„ wyprzedzając ł'rancuza 
i by ł bardzo. bliski zdobyc;la trze- Bury' ego 596 pkt. Trapiści odbyll ·dru 
ciego złote,150 medalu. Płynąc na gą serię strzelań, a walka o me-
ostatniej zmianie jeszcze 10 m przed dale jest zacięta. Prowa,dzi Carlisle 
mr.tą prowadził stawkę finalistów, (USA) - 144 pkt„ ale pięciu in
ale na samym {iniszu pr1egrał za- nych zawodników ma zaledwi·e o 
ledwie o O 04 sek. z Amerykaninem 1 pkt. mniej. 
Ha yascm w konkurencji tej zespół Drugie podwójne zwycięstwo od
USA dwul<rotnle poprawiał rekord nieśli reprezentanci ChRL w podno
:lwiata. który wynosi obecnie 7.15,69. szeniu ciężarów. W wadze 56 kg 
Trzećie rQiejsce zajęła ekipa W. Bry- najlepszy okazał się Wu Shude u
tanii z czasem gorszym o ponad 9 zyskując w dwuboju 267,5 kg, wy
sek. od najlepszych. przedzając Lai Runmin.ga o 2,5 kg, 

Trzeci rekord świata w drugjm który wynj.kiem 125 kg w rwaniu 
dniu zawodów pływackich ustanowił wyrównał rekord olimpijski. Trze
z.wycięzca wyścigu 400 m st. ' zmien- cle miejsce zajął Japor\czyk Kotaka 
nym, Kanadyjczyk Haumann. Rezul- - 252,5 kg. 
tatem 4.17.41 poprawił on o 0.12 sek. Z pozostałych dyscyplin, które bę-
wtosny ' rekord l wyprzedził dru- clą kontynuowane w następnYi:h 
giego / 11a mecie mistrza świata d!'1iach największe. zalnteresowa-
Prado z Brazylii o 1,04 sek oraz me towarzyszyło pierwszym apotka-
Wondhousa z Australll o ponad 3 niom w turnieju koszykarek. Do-
geJ;;. brze zaprezentowały się jedne z 

Kolejny złoty medal dla Kanady faworytek, zawodnic„ki USA, od-
ir:rtobyła ottenbrite, zwyciężając w nosząc łatwe zwycięstwo nad Ju
wysci1'U , na 200 m klas. w czasie gosławią 83:55. Mężczyźni rozegrali· 
2.30.38. Faworytka tej konkurencji drugię serię gier, w której wice-
Japonka Nagasaki była dopiero mistrzowie olimpijscy z Moskwy -
cz warta. Włosi byli blisko porażki z RFN 

ostatnia tego dnia konkurencja wygrywając ostatecznie 80:72. 
pływacka przyniosła podwójny suk- W turnieju hokeja na trawie Pa
Ci?S Amerykankom. Najszybciej 200 kistan, posiadacz Pucharu Swiata, 
m st. dowolnym - w czasie 1.59.23 zremisował z Nową Zelandią 3:3. 
- przepłynęła wayte. wyprzedzając Pięcioboiści rozegrali drugą kan
o 0.27 sek. Woahead. Trzecia była kurencję (szermierkę). Najwięcej 
- po rn? · dn1gi na tej olimpiadzie zwycięstw, gromadząc 1068 pkt.. od· 

Holenderka Verstappen niósł Bellmann (RFN), wyprzedza-
1.59,69. jąc o 44 pkt. Rasmussona ze szwe-

W dru'lim dniu trwania olimpiady ej! 1 o 88 p.kt. Francuza Foura. 
soortowcy rywalizowali w 14 dyscy- Prowadzący po jeździe konnej Ma
plinach sportu, lecz tylko w czte- sala (Włochy) zajął czwarte mlej
recl1 (pływanie, kolarstwo, strzelec- ce. Prowadzenie objął Rasmusson -
two I f)Odnoszenie ciężarów) wrę- 2091! pkt. Dru~ynowo prowadzi ekipa 
czano medale. Po szosowcach wal- Włoch . 
l<e o medale zainaugurowali kola-
rze torowi, rozpoczynając od wyś-
cigu na 1 l<m ze startu zatrzymane- Komunikat Totka 
go. zwyciężył, kontynuując dobrą 
passę pływaków RFN, reprezentant 
tego kraju Schmidtke. Uzyskał on 
czas 1.06,104, ustępują-cy o 0,246 sek. 
rekordowi ~·wiata radzieckiego ml!
trza swiata Kopyłowa. Drugi był 

119 rozw. z 13 traf. - wygrane 
po około 11.500 zł, 3.lOł rozw. z U 
traf. - wygrane po l>kolo 450 zł, 
26.089 rozw. z 11 traf. - wygrane 
po 54 zł. 

Międ zynar0clo\vy turniej w Pabianicqch 

Reni is z Bałtykiem· Gdynia 
Piłkarze pabianickiego Włókniarza 

rozegrali kolejny i:parrlngowy mecz 
przed 7.bllia.1l\CYtn slę sezonem. Prze
ciwnikiem był pierwszoligowy Bał
tylt Gdynia, którego trenerem jest 
dobrze znany w t.odz! - Bronisław 
Walig(/ra. Spotkanie zakm1czyło się 
rezultatem remisowym 1:1 (1:0). 
Bramkę dla Włókniarza strzelił Ro· 
shisk! (2 mln.), a wyl·ównanle dla 
Bałtyku - F'ilipczak (60 min.). Zes
poł Włókniarza Pabianice grał w 
11astiq„u,1ącym składzie: Peresacla -
Kukieła Komorowski (Skrydale
wlt·z), Rarclelsld, Satyn - Sowiń
ski, Hutkowski, Bąkiewicz (Sklbiń
eki). Wojciechowski - W. Nowak 
(T. .Tacek), Rosiński. 

Dla podopiecznych tr~nera C~e-
sława Fudaleja był to bardzo po
ważny sprawdzian formy I mnle-

.1ętnośc1. Do przerwy przewagę po
siadali nawl't pab!anlci~nle, 11'.tóny 
Jut "' I mlnud11 po bQtd'lo dobrym 
uderzeniu Roslńsk!ego z odległości 
16 metrów uz~kal! prowadzenie. 
Kiedy po przerwie Bałtyk zagrał 
w swym optymalnym ustawieniu, a 
trener Fudalej desygnował do gry 
zawodników rezerwowych przewa'lę 
uzyskali goście. Zdobyli bram'kę po 
strzale Filipczaka. Były zawodni!< 
Widzewa należał zresztą do najsil
niejszych punktów swego zespołu. 
Po jego kolejnym strzale w 70 mln. 
piłka trafiła w poprzeczkę. 

W najbliższy czwartek natotljoiast 
rozpoczyna się w Pabianicach mię
dzynarOdowy turniej · piłkarski. WY-. 
startują w nim: BSG Motor Weimar 
(NRD). Start Łódź oraz Włókniarz 
Pabianke. · ' (sz) 

PROSTO z MOSTU 

Pójdź dziecię, 
. 
Ja 

M!oci.;<l fu.tbotifol Wid.ze.wa zderzyt;. tlą i b1'utahu; prozq życia, nie 
wymy.Monq jedna.k prze:a< nicft. Czujq a·i.ę po·krz·ywdzenl l pytajq: dla· 
czegoi' .Tale do tej po„y, nikt tej kwestii nie rozu,'iq·zał, a dorośli -
zdawałoby s·lę, odpowtedz!alnl dzialacze - i lekka Bill rumienią. . 
Fal~ty wyglądały mniej wlęce:J tak. W Bydgo8zc.zy odbył się pólfina. 

łowy turniej junlo·rów o mis,trzostwo Pobkt. P!"Zed zawodami odby.la 
się k-Onftffcmcja t.echnlc~na, M której przeds.tawlciel komi&j~ młodzie
ż.owej PZPN -- Ateksander Czopko (kttk4 dnt wcześni.ej otn:ymal me-

. dal 2a 20 ·la·t pracy :rpolecznej --dla dobra pois~iej pWd - gratuluje· 
my!) poinfoMnował ucze&\tnlków o regutamtnowuch zawilokto.c·h. W wy· 

, padJcu równej ltczby punktów - padło autorytatywne 3'tw!erdienie -
de.cyduje korzystniejsza różnica brame·k. Koniec, kropka/ 

Po wnystkich meczach Widzew i go~odarze tu'l'nieju - Polonia 
Bydgos-zcz - uzyskały takq samq liczbę pw/<łów, ate co d·o brame,k -
Lepsi oktzaH I się l-0dztante Otrzymait puchar I życzono im sukcesów w 
waice o ty•tui mistrza Pn!skl z chorzows·klm Ruchem. Ni/<.t nie zwra
ca! uwa I na to, że przecież w ostatnim meczu przegrali z Polonią .. 

I to było niedopatrzenie w kilka dni pótniej wybu,ch!a „bomba". Wy· 
dział gier PZPN dopatrzył się nieśc.ts!ośct regulaminowych (? !). Powo!a· 
1io się na nikomu nie znany aneks do przepisów i półfinałowy turn.iej 
w Bydgoszczy z:weryfikowano na korzyść PoLonit. Argument: w wy
pa.dku u.zyskania w rozgrvwkach juniorów. pne.z dwie drużyny rów
nej !iczbJ; punktów, o pleru>szym mie1scu decyduje re.rn!tat bezpo. 
średnlego spotka.nia' 

I mas~ babo placek.I Z<tczęly dzta~ć za,kmi~owe rozgrywki dzl.a!a· 
c~y. bo jak. to !nacz.ej nazwać? Ntę pierwsze 2res2tą w zWl.qzku ~ mło
dzież.owymi rozgrywkami Pamiętam przecież spartakiadowy tui:n\ej 
przed poznańskimi fiM!ami. odbywajqc11 się w Łc~i <iwa tygodnie 
temu. Na boisku padly Inne rezultaty, a M fina!y XI OSM pojecha! 
ktoś Innu „Ofiarą" tym razem padli m!odzl pił.karze tomaszo.wsk!ej 
Lechii. Wtajemniczeni tw•erdzq, że byla to swoista zemsta za poprzed
n•q s•partal<i.adę , Tded11 to na skute·k regutamin11 pnegra!t z kol.el. mlo· 
d!i lód:c ·.u Wtboliśct . Mów!lo się o ·podwó1nych kartach :gioszenta do 
rozgrywek . a mlodZież pat1· 211ła na te „zabawy" dorosl11ch z przera. 
:teniem Rodzice pokrn1 wd~on)lch Latoro§!i pytali co się dzieje, a .,czy. 
stu sport" ~u,"ięcł! trtumfyt 

. W W)load'<n młodych · tutbo!!stów Widzewa W(łtp!twoścl jest ;e~cze 
więcej .. Dlaczego przed~tawt.clel PZPN 1'ie znal pruipts6w? Jaki zatem 
bala gan w te1 · ma•tertl musi panować w ptbk.ars.ktej centran, skoro ;erl.
ni mówią to. a clrud.211 natomiast co§ zupelnie Innego? żeby byto je. 
szcze śmiesznej, wart0 nadmienić. że w kaźdym niema! oltręgu roz
grywki mfodzle:!owe prowadzone sq wedlug odmiennych zasad! I każ
dy pótooluje się na odpoi„!ednle przepisy p\lk.arskiej ce,.,,trali! Pa,.,,owie, 
może c.zas n.a;w1rż•Z1/ z!tkwt.dotbać ten regulaminowy balagan? Czy tak 
trudno Wt/dać iednot\te, obowJ.qzu;qce wsz11stklch pnep!sy? A może 
chodzi o to, by mleć zawsze 1(\ktś „hacz11k" na niUforne k.!uby? 
W Widzewie wsz11sc11 sa onPkona.ni o tym, że zostait wkarani :ro to, 
że w terminie oólf!na!ou>eQo turnieju w Bydgos-zczy nie zgodzm . się na 
w11ja?d dw<'>ch ~aw0dników „~c!•trrwowerio s-kladu - Dariusza Marcin\a. 
ka 1 Cezarcgn Tqdera - · na ma.ło -waż:nu t.11rniej z reprezentacją Po/,Sld 

d.o Budaue~?tu W pllkarsk1.ej cent~ati powl.P.dz.\ano Im: „Pożaiujecie!" No 
i pożo1.'>1l>alt .. 

DzL• odbędzie się specjalne posiedzenle Prez11di11m 
PZPN, które ro?strztigriie o tym czy Wldzew. ciy też Polonia Bud· 
qoncz µrzl/ stqpi do fina!ow11clt spot lwń o mistrzostwo Pol~kt. Nte 
w>.em iaka zapadnie decy~ja - wiem tylko, że na raz·ie odbywa się 
to wszystko w myśl zasad"~' - Pó:klź dziectę, ja· cię u.ciyć k.aż4. 

Czego?/.„ 
LIBERO 

I DZIBNNIK ŁODZKI nr 180 (10668) + 

• 

Szturmo·wego &talionu AL 
„Cz.waxtaków". 
· Na.stępnie lUJSk!i artyleryjska z 
umieszczonym w je; wnętrzu ak
tem erekcyjnym, podpisanym u
przednio praez praed~tawicieli naj
wyższych władz pańs~wych, :w
.stała wmurowana · w f,mdanrnniy 
przyszłego pomnika. W tym m1ej

im. wal!kd o wolność - pośwtięoona by- P-0 odegirainiu hymnu mt>t~dowego, ~„z1•e1one1• l1'nll''" 
la uroczysta akademia, które od- gloos zabrał pr.zewodin.iezą.cy oby- „ 
bywała s:ię 31 lipca w godzlinach watelisk~ego lromitetu obchodów 40 

.scu zJio.żiono kv.i:Ntty. 
Uroc~tość na plat'11 

s k ·i ch ~koń.ceyly dziwięki 
wianki ' . 

• • 

wiec:oornych w Sali Kongre!l'l)wej roczni.cy powstaruia praewodrucz.ący 
PKiN w Wa.r.smwie. CK SD, wkepremieT Edwaril ~o
Wśród uc;oiasfulików a;kademii, na walczyk. Dziś - powiedział 

którą pmybyl prz.ewod!lliiczący Ra- obowiązk.iem wszystkich Polaków, 
dy Pafu!ltwa, prezes Rady Nacz.elnej uczestników II wojrny §wiatc wej. 
ZBoW~.D Henryk Jabłoński, zna- a w . tym UC'.7.estników PoW>Stani.:i 
leźli się repm.zemtainct wszystkich W:ai:-szaw.~kieg-0, jest t.klad.anlc hol

K!"a.sh\- wa=aw~ich pokoleń: ci, którzy du jej bohaterom w takiej poota
„War67.a- pwed laty toczyli boj.e o wyZJWole- ci i przez tak'i.e d!Zlialainia, aby ich 

nie stolicy, ·cl, k:Jtórzy w m!iJnJonych otlara dfa Powki ntl.e zMtala za-
40 Latach brali udlz:iał w jej M- pom!lif:ana, żeby pirzyniosŁa właś:: : 
budlowi.e 4 r0!2Jbudowie, a talkż.e Jelh we owoce, żeby budzri.la &iln~ pm
.synowie i wnulkJ., którzy dlzJ!ś - golenie za,chowamia pokoju, b.Y' 

Wy da;rzen iom sprzed 40 lat wra1z z calym najm~dszym poko- nigdy wi ęcej nde powbórzyla Eię 
bohaterski emu czynowi ludności o- leniem - przejmują naj.s.z.czytniej- podobna tragedia. 

Ogromne powodzenie 
(Dokobczenie ze str. 1) tu w zamian za dostawy skór 

styrogumu. 

W części ar'ty\'ltyc:znej akademii 
z uroc.eyetym rocz.nirowym kon
certem wystąpiły Centralny Zespól 
Artystyczny Wo jska PoLskiego i 
Centralny Ze.spół Artysj;y'C!2lny ZHP 
„Gaweda" ornz aktor,z,y scen war
F.>ZlaWISikich : Występy zakońozyla 
pieśń „Piękna n.ama PoLska oafa" 
w wykonaniu obu rziespolów. 

(PAP) 

• 

We wtorek od rana k-0!1.tynucwa„ 
ne byŁo u.suwanie barykad i gru
zów z tzw. ,z.ielOi!lej linii", cWielą
cej W1->chodinią - chrześcijańską ( od 
zachodlliiej - muzrułmańskiej cię.5-
ci Be]'rut,u. W pracach kierowan yclt 
pr.ziez żołnierzy armid lihańsk•iej 
Ut"ZJe.s!oniczą cywJlme ekipy techlnii.
c.zine z 'ciężkim sprzętem. · 

Jalk pisze a~encja UPI, oczeku. 
j.e się, że oczyS"Lewll"is· z g.ru~w 
„cle~onej linii" potrwa co naj
mniej miesiąc, ale w śro<le spo
d.z;!'ewane jest otwarc!ie 2 zamkni ę
tych j,eiszcze prz.ejść między wscho
<l!fl •m i zachoQ<l•nim Bejf'utem. 

Tymczasem w gó.rach po:toumy-:-h 
na polu<lmowy wschód od si.olicy 
Libanu doszło w po:iJedzialek wie
czorem do nowyrh walk miP.dz.v 
mU!cją chrześcijańnką a mili'."i4 
druzyjska. Nie hrw·a.ły one jedmak 
dłu .iTo. Nie podlano, czy były ja
ki.eś o!im:y. iska łódzkich spólek włókienni

czych są zblokowane w jednym 
miejscu a magnesem dla publicz
ności są pokazy mody organizowa
ne trzy razy dziennie. Polska <>
dzież. · dziewiarstwo, tkaniny i bu
ty mają w ZSRR znakomitą ren<>
mę. 

Dzisiejszy dzień (wtorek) jest na 
wystawie dniem przemysłu lekkie
go. Po południu przewidziane są 
oficja'.lne wizyty, tak naszych jak 
i radzieckich ministrów _ szefów 
zainteresowanych resortów. Relacja 
o tym - jutro. 

Za granicą o Polsce 
Nasza oferta budzi prawdziwy 

zachwyit pokazujemy wyroby 
modne, znakomicie wykonane i z 
dobrych surowców. Szczególnie pO
dobają się stroje ze strzyżonej frot
te, odzież sportowa, damskie su
kienki. Zawsze oblężone jest stois
ko Skórirripexu. Polskie buty są 
obecne na radzieckim rynku już 
od 25 lat. Zaczynano od skrom
nych, kilkudziesięciu tysięcy par, 
aby w roku 1980 osiągnąć prawie 
20 _mln. Tegoroczny eksport wyne>
si tylko 9,5 mln par. Biorąc pod 
uwagę nasze potrzeby surowcowe, 
a w tym i niezbędne dla przemy
"słu skórzanego jest to stanowczo 
za mało. Prowadzone są rozmowy 
mające na celu zwiększenie ekspor-

SPOTKANIE 
Z . GR\'.JPĄ MISJONARZY 

31 ltpea w Pałacu Wl!ano~klm 
odbyło Ilię tradycyjne spo'tkanie 
kierownictwa Urzędu do Spraw 
Wyzna!\ z grupą polskich misjo-
narzy orao: księży 1 zakonnic pra
cujących w środowiskach polonij
nych. przebywających w kraju na 

ZYGMUNT CHABOWSKI 

SZKOCJA 

W amerykańskim dzi,ell'n.iilrn 
„Christian Science M:o•nltor"' uka:z,ał 
się a1rt'Y'lmł Nichol.aisa G. Andrew.s.a 

Tragiczna katastrof a koleiowa 
Do tragicznej w skutkach kata- pasąca się na torach. Pociąg, pe

strofy kolejowej doszło w portie- łen pasażerów, jechał w chwili tra
dzfałek wieczorem w SzkocJi. Co gedii z prędkością 130 km na go
najmniej 14 pasażerów · poniosło · dzinę. 
śmierć, kilkadziesiąt zaś odniosło Katastrofa mogła pociągnąć za 
rany. sobą jeszcze tragiczniejsze skutki. 
Pociąg pospieszny relacji Edyn- Jadący z Glasgow do Edynburga 

burg - Glasgow, wykoleił się w równoległym torem inny pociąg pa
połowie drogi, w pobliźiu wioski . . sażerski został bowiem w ostatniej 
Polmont. Przyczyna wypadku nie chwili zatrzymany na trasie. W 
jest..; na razie znana. Prasa bryityj- wyniku gwałtownego zahamowania 
ska P,Odała, iż katastr~ę najpraw- tego pociągu 13 pasażerów odmosło 
dopodobniej spowodowała... krowa rany. 

K.ONFERENCJA PRASOW·A 
RZECZNIKA RZĄDU 

urlopach. 

RADZIECKIE ODZNACZENIA 
DLA .J?ZlA~A~ZY TP.P.R . 

Ageneja TASS ogłosiła ' we wto-

We wt-Orek odbyło się kolejne cotygodniowe spotkanie rzecz
nika pr&sO\Vego rządu min. -Jerzego ,Urbana a dziennikarzami 
zagra:nicz.nymi: waz przedstawicielami niekwn·ch orgaoow pt•a-
sowych z kraju. " 

WYSOKIE I 
tek dekret Prezydium R<!dy Naj-
wyższej ZSRR, in!ormujący o przy- •------
zna·niu wyso,kich radzieckich od- Na ws1tępie J. Urban 7..acytował 
znaczeń par\stwowych grupie czo- k'lk d · • • b h 
łowych działaczy Towarzystwa Przy. I a omesien, wy ranyc z pra-
ja:lni Polsko-Radzieckiej. Na mocy sy zachodniej, polemizując z nimi 
t~~o dekretu, rder m Pr j11 nl i okr .lf1j e je j•ko „ni .mienni 
Narodów uhonorowano przewodni- zadziwiające i humorystyczne". 
czącego ZG TPPR Sta!Ilislawa wror\-
s'kiego, członka Krajowej Rady 
TPPR Stanisława Ryszarda Do-
browo-lski'ego I członkinię Prezydium 
ZG TPPR Alicję Lewandowską. 

KOLEJNY DZIEIQ' 
REAUZACJl USTAWY 

AMNESTYJNEJ 

We wtorek w kolejnym dniu real!
zacjj ustawy o amnestii skorzystało 
z jej dobrodziejstwa - na poqsta
wie samych tylko postant>wień 1 Sl\
dowyoh - ponad 10 tys. osób. ogó
łem są.dy zastoęowały dotąd amne
stię wobe.c pnwle 61 tys. osób. 417 
z nich to skazani za przest~stwa o 
charakterze politycznym, bą<l.z podej
rzani o ta•kle czyny. 

lłPRZECIW W ONZ 

O
to zachodnionie~ka „Die 
Welt" w kontekście rozwa
ża1i na temat programu po

. mocy dla polskiego rolnic
twa i utworzenia tzw. fundacji ko
scielnej pisze: „na wsiach sytuacja 
społeczno-polityczna jest więcej niż 
napięta. Instytucje i organizacje 
wykańczają $ię wzajemnie". Chcę 
wyrazić ·niedosyt z tego powodu, 
iż problem nie został rozwinięty 
- powiedział min. Urban. O ja
kie te> instytucje chodf.i, w jaki 
sposób sytuacja jest napięta i gdzie? 

Zmarł bp l. Kaczmarek 
31 lipca br. w (J.dańsku w wie

ku 74 lat zmarł ordynariusz die~ 
cezji gdańskiej biskup dr Lech 
Kaczmarek. Zmarły w .~tyczniu br. 
ur-0ezyścle obchodził w bazylice 
mariackiej w Gdańsku 25-lecie sa
kry biskupiej. 

Nie wiadomo o czym autor pi$ze, 
ale widoczne jest, iż jego dywagacje 
są jednym z przejawów budowania 
obr :r.u Pol -ki " sp 6b jawnie 
sprzeczny z rzeczywistością. 

Gazeta duńska „Jyllands - Po
stan" publikuje na całą kolumnę 
artykuł Flemminga Chr.- Nielsena 
z pobytu w Polsce. Autor repor
tażu w zakończeniu pisze: „kierow
ca ~taksówki, któt·ą jechał) przeje
chał 200 km z ' Bydgoszczy do 
Gdańska I chcip.ł wrócić przed go~ 
dziną policyjną. Godzina policyjna 
rozpoczyna się o ósmej wieczorem. 
Wiadomo jest, że zakaz wychodze
nia po godzinie 20 i stan WOJenny 
zostały zniesione, ale obawa przed 
nocnymi patrolami milicji ciągl~ 
głęboko tkwi w Polakach". Cytat 
ten wzbudził wesołość uczestni:ków 
konferencji, a J. Urban nadmienił: 
zważywszy, iż opis dotyczy . lipca 
br„ pozostawię wynurzenia pana 
Nielsena bez komentarza. 

D
uńskie radio nadało w 
orzeddzień naszego Swięta 
Odrodzenia audycję Franka 
Osvalda pt. „Polska. 3 lata 

późnie.1". Program trwający 1,5 go-
(Dalszv ciae na str. li) 

N11 odbywającej si~ w Nowym 
Jorku IV sesji szóstego specjalne
go komitetu ONZ, mocarstwa za
chodnie, a iwłaszcza USA próbują 
ponownie storpedować uchwalenie 
międzynarodowej konwenc,Ji za
kazującej werbunku, użycia, finan
.sowanla i szkolenia najemników 
W Waszyngtonie 1 l:nnych zachod
nich stolicach oświadcza się,• te 
zakaz najemn!ctwa stanowi rzeko
mo „niedopuszczalny zamach na 
prawa I wotnoścl". 

IZRAELCZ'YCY 
ZREZYGNOWALI Z PLANU 

PORWANIA MENGf:LE 

Jak inlonnują zachodnie :agencje 
prasowe, w 1977 r<>ku przygot.owano 
plan porwania. Josepha Mengele, 
zbrodniarza hitlerowskiego, pseudo
lekarza, odpowiedzialnego za mor
dowanie więźniów w Oświi:cinuu. 
Przebywał on w tym czasie w Pa
ragwaju. Miano go uprowadzić w 
sposób podobny do porwania Adol!a 
Elchmamta. 

Sanioehody premie PKO 
dla oszczędnych 

Izrael nie godził Się na tę o.pe
r ację ze względu na krytykę, jakiej 
poddano to państwo po uprowa'<ize
niu Eichmanl}a. 

DF..MONSTRACJA 
PRZED AMBASADĄ USA 

W DELHI 

P rzed ambasadą USA w Delhi od
była s ię we wtorek w południe de
monstracja mieszkańców stolicy In
dii zwołana w związku z antyin
<l y jską prowokacją na igrzyskach w 
Los Angeles oraz zwołaniem tzw. 
międzynarodowej konwencji slkhow 
w Nowym Jorku. Hindusi prote
stovval1 przeciwko znieważeniu !eh 
sztandaru narodowego na ollmpia
dzie oraz przeciwko udzielaniu po
parcia dla ekstremi9tów stkh.ijskich. 

PROTEST 
PRZECIW WYDALENIU _ 

ZWIĄZKOWCÓW AMERYKA1"7SKICH 

Honduraska organizacja obrony 

Oddiz.ial .W()jewód'.zk!i Nairodcwego 
Banku Polskiego w Lodzi i!llf.?Pmu
j&, że w losowa.r.1u bonów 01uczę-

• 10.:J!I Na skrzyżowaniu ulic 
Więckowskiego 1 Lipowa kierowca 
„Fiata 132" LDF 0224 Henryk L. 
spQwodował zderzenie z samocho
dem „Skoda", prowadzoną przez 
Zbigniewa B. Kierowca „Skody" i 
jego pasażerka doznali obrażeó, któ
re opatrzono im w SPR. St raty osza
C<>wano na 50 tys. zł. 

e 11.30. Na u1: Basenowej 3 a kie
rowca „Fiata 132" LDA 782 z Ta
deusz L. nie posiadający prawa 
jazdy na skutek ataku epilepsji u
tr~cil panowanie nad pojazdem, 
ktory przejechał chodnik J utlerzyl 
w ogrodzenie. Straty oszacowano na 
80 tys. zł. 

e 12.20. Przy zbiegu ulic Wólczań
ska - Worcella „Fia t 125" prowa
dzony przez Teresę z. uderzył w tył 
innego „FI a ta". Str a ty 70 tys. zł. 

e 12.35'. Na skrzyżowan i u ulic 

dniości~wych PKO premiowo1.nych 
samochio<lami, zakupi-O!!lych na te
rim.ie woj.ewód:ztw: łódi2ik:iego pi:o
trlrov.'Sk]egio i si.era<'l2lldegio WYloso
wano 30 liipca 1984 r. 61 samo
ch:o<lów OSIObo·WY'Ch, w tym: 

- 1 samochód osobowy marki 
„~Ilon.ez Popular" na następujący 
nllllll.er bonu: 1071042 

- 19 samochodów osobo·wych 
marki „Fiat 125 p Po pular"· na na
stępujące numery bonójy.: 312692. 
313709 315079, 317317. 321137„ :l24010, 
327922. 337253, 338028, 34.1203, 341908. 
344003 345136. 363541 369146, 370541, 
1067255, 1162944, 1165708. 

- 41 samochodów osobowych 
marki Fiat 126 p na naistępują.ce 
num.ery bon6w: 311393, 315829, 
320186, 322182, 325601 330315, 330459 
333135, 335064, 339870. 347683, 349483, 
349696, 355091, 356826. 858212, 
359109. 361403. 363683. 366017, 366897 
1069834, 1160836, 1165403, 1167453. 
1169098. 1170305, 1171321. 1171622. 
1172323, 1174809, 1176566, 111r;9r;2_ 
1178485, 1182'.110 , 1182715. 1401119. 
1443268. 1443630. 1447104, 1447873. 

pt. „Czas, aby Stany Zjednoczona 
po.daly Pol.'ice porno.cną dłoń". Au 
to.r zwraca uw.aige na S©eroki u. 
sięg amn·estH, ogłoszonej w Pol 
sce z okazji 40 roczn:i,ey odrodozemi& 
i wyraża po.gląd, że byl !:<I m. ill'l.. 
przoejaw dąilenia w!.aoz do pojedina 
nia narodowego. Zdaniem dzJen 
nika. amerykańskiego ,,nadlS'Zledł . 
cza.s, aby odibudQwać ZJWi.~ pol 
sko-ameryka11iski-e, Trzy warU111Jkd. 
prezydenta Reagiana, od których u 
ziależnil on mie.si·en:ie restrykcjll,, 
ooistały w mniejseym lub większym 
stopniu spełnione. (W PQlsce) zn ie 
<n1C.no stan wojeJJny, zwolinfono nie 
mal wszys.tk.ich wi"lźn'ów pci1tyc;z 
nych - pisze Andrew,~ - W12Jno 
Wienie dialogu mtędz.y 17.ądem, 
„Solidarnością" 1 Ko~::-cle.t~ n !! 

jest możLiwe, poll.iiewat .. Solidar 
ność" przed. trizema la ·~y zo.;:t.ała, 
rotllWis;w.na. Lecz dialog mi~dzy 
rządem a Kościołem lo.::zy s.ę j:~k 
dawniej. Nowe rziwiązki zawoQdowe 
wyk.aiz.ały ubiegł·ej zimy zadziwia 
jącą żywotność, zmuszając rząd 
najpierw do po.niechania podwyż.ek 
cen, a następna•e d:o ich modyfii 
kacj!i". 

Nicholas G. Ail1dT~ pisze na 
stępru!e: „jeżeli zamierzamy odbu 
diować coś z poprzednich obopólni1e 
koreystinych więzów z Po1s:ką ... Je
żeli chcemy mieć nad.zieję odzys 
kania naszych pożyczek i kredytów 
gwarantowanych przez rząd. to 
powinniśmy szybko znieść bądź zre
duk-0:wać restrykcje go.spodim:v~ . . 

Nasz własny interes, podobnie JaJt 
pomyśLność narodu polskiego, WY
magają pOil'lOWnego .zacieffil:ienia sto 
sunlków P<>'lski z Zachodem. Wzglę 
dy po1ityC2lne, e1'."'0!!1()mic:zin1e ! hu. 
mainl tarnoe nakaZJUją oboonie zmia 
n~ w !)Olitv ll " 

Firulki dŻiennilk „Helsirngin Sano
m.st" ll!mlal. że „restrykcje anty 
polbk.Je w sposób paradoksalnv u 
karały bairdzie,I naród n i ż !:""...ad 
któremu wręk.szość Polaków :!lada 
udziela poparcia politvcznPgo 
wbrew odmiennym życ;zen i om rządu 
amerykań.skiegio". 

Inna gazeta fi 1iska „Aamulethti' 
w komentarzu redakcyjnym wyra 
~ła pogląd że dz.ię.k,i amne.si:li po 
P ra wli ą IS.i ę s:z.airu:ie o si<!Jgni ę f'ia po
~21umiema w Poll&ce. N:awtąz:ująo 
do sygnł!ilizowa·niej p·rzez USA mo 
żBwośoi zm.lesienia tyllko niektórych 
restry~H pl12'l8Clwko naszemu kra 
JOIW!i, dzienniik Btwi.erd:ż.ił, iż „w 
obecnej syfn.tacjd nit!! będzie to 
miało więikszeg>o :znaoz.enia. „Aamu 
lehti" pyta: dlaczego nie mi eś6 
wszystkich restrykcji.. skoro sam 
Reaga.n oświadczy!. że gorlza one 
t..aikże w naród, a nie tylko w rząd 
po1ski". 

W „Ha0emeen Yht.ei.sf:y<J" ukaza 
się a.rtykuł o Polsce. napisany na 
podstawie wypowie<lzi Timo Ma
koeLa, radlnego :!') Tampere, który 
wch10d:zi w skład de1egacjd e>ticjo11l 
!!llej, go1S2Jc:zącej w 1"olisc:e ne :z;a 
proszenie wl.adz Z.:o~. T. Make 
podkreśli? S1We z.asko-C2leni•e \ ilośrią 
towa0rów na półk.ach !'klepo·W'ych w 
P-Oilsee. Jego zdamem, doniesienia. 
agencji zac:-hodnkh o wielk•iei bie
dllie w Polisoe mają mało wispól!Je
go z rzeczyw i.srością. 

Na łamach szwed:z'.ldeg.o „D~gen;1, 
Nyheter" dizi.enn.iikćtrka D:Lsa Ha
a.staid pisze, ie w eLe wsk·azuj.e ~a 
to, iż niezależme o.d tego, czy re
strykcj.e zachodnie zostaną odwoła
ne czy nie, gospodairka po1ska je.st 
obecnie w k ·o.rzystniej1Szej sytuacji 
ni:!: przed roki.em. D. Haiastaii re
taejon.uj•e. w skrócie !Zlalożenia re
futmy go.spodarcizej w P-01.sce t 
p!isze o znacznym rozszerzeniu 
wspólpracy ~ospodarcze:l nasze~o 
kor.aj-u ze Zwiąllk,iem Radllieckim. 

(PAP) 

Komunikat 
W()j.skowa· ProJi;uratu:ra Garni.zo·

:J'll(lwa w Lodz:i p0c-<:.z:ukuje świadików 
wypadku drngoweg.o z.aistniaiego w 
dni~t 25.07.1984 r. ok. godz. 16.15 w 
ŁodZi na ulicy Babickieg:o nr 12. 
Osoby mogące udzielać info.rmacjti 
w tej s praw:ie pros'zo.ne .są o 050-

bis te zgł-Oszen i e się w Wo j.•kowej 
Proku ratu 1·ze G ernizonowej w Lo
dzi . ul. Obr . ~taJ i n l!rad Ll nr R3 lub 
~!rnnta!dowani·e le lefoniczne - tel. 
32-21-54. 

praw człowielrn ostro skrytykowa· 
ła decyzję władz Hondurasu o wy
daleniu z tego kraju 6 związkow
ców amerykańskich. Zostali oni wy
daleni za udział w antyamerykań
skiej demonstracji w Tegucigalpie, 
której uczestnicy domagali sie wy
cofania wojsk amerykańskich i 
Hondurasu, biorących udział we 
W8Pólny ch manewri;i.·ch z armią hon
duras·ką. 

Narutowitz" i Uniwersyteckiej nle
trze~wy Wacław P. lat ~7 wszedł 
nlerozwa.żnie na jezdnię I potrąco
ny został przez samochód „\Vart
burg". Mętczyznę z ranami głowy 
przewieziono do BZpitala. ~l) 

Powyż.szy v;-yka z w y lo.sowanych 
samochodów ina charakber wytącz-1· 
ni•e informacyjny P·odstawę do 
wy.cfan ia P'l'·emii s ta nowi jedynie , 

RerlR ktor rl <:' peszowy. 
JERZY BARSKI 

Redaktor technirzn.v 
Tl'"R7V I{ I IM A ł Opr.: (jsb) odpowie<linie zawiadomienie 11 PKO. 
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SPOŁECZNE PRZED"I~BJORST\YA Bl'DOVvLA.NE 

Idea odrodzenia społecznJch przedsiębiorstw budowlaoych, 
które w latach popaidz.iernikPwycb za11isals w Polsce (w Lodzi 
takż") ładną kartę w hfatorii społdz;ielczego budownictwa mle· 
szkaniowego, wypłynęła na fa.li wielkich dyskusji początku lat 
osiemdziesiątych. Chod.zało o przedsiębiorstwa. spółdzielcze, któ
rych profil działania. uzupełniałby produkcji) budownictwa klu
czowego, nigdy do końca - jak wiadomo - nie nadążającego 
za potr~ebami zarówno w skali makro, jak i mikro. 

No i stałQ się: od kilku miesię
cy dz ałają w Polsce społeczne 
przedsiębior.st;wa. Łódi:k1e iest sze
snaste. Ocz:ywiście. nie powstały 
011e .z powietrza" ·- większość z 
nich na bazie jednostek remont'1-
wych, budowlanych. f<?brvk rfomów 
itr będących wJ.a.ąnoó,~tn <i:;\lciziel 
C'ZOŚC'J mieszkanio\vej. Tak .st.ało s-ię 
i w 1'.,oclzi. Nasze So-1Jerzne Przed
siębiorstwo Budowla11• to nic ln· 
neg-0 jak dawny L•klad Remonto
wo-Budowlany Wojewó~zkiej Spół
dztelnj Mieszkaniowej. Or.l Innych 
spó~dzielczvch jedn~J •'< t.e~o typu 
różni1 gi ę tym, że by l 'JO.~i ara
czem fabryki domków iednorodz'n
nych. xwanej przez t.udowlnnvch 
„Fadomkiem" jako że na sąsiedniej 
dtiake w . di:ielnicy m.:ti::cizynowo
przemy.slowe.i na Dąl')1"1")wie pr~ 
ul. Lodowej mieścl 1<ię du7~ [abry
ka domów ;.wana Fadomem. 

„Fadomek" oddany do u7.yt.ku w 
roku 1980, powstał po •o. by na 
P".'d.stawie duńskiej technolol?ii 
n-znosić 250 domków jednorodz;in
nych rocznie. Co wyszło z tych 7,a. 
mierzeti, n;ij!epie.i określi t.aica licz
ha: 11<> C'7.terech tatach mamy tych 
domkó\\' „ 200. Dlac.zego tak 1.<ię 
t!h1lo - n<ipi.s:z;emy dale.i: Niemnie; 
f.;ikt. ŻE' uikład nie przynosil zy.s
ków Ca mÓ\'l<"iono nawet o -;tra
tach) l!!eboko mniepokoi1 \\•a.In" 
:!:;;romad?Jenie Wojewódzkil"i <;pól
dzielni MIPM.k1mlowej. Po;e;tan<nv ,,_ 
n<'.> N>~ z tvm fantem zro')ic' Nai· 
pierw próbow<'!no wv1.wńrn1E; ~prze. 
d.ać. N;i "koruo~ '•zvli nnw„nlk'e 

swojej załogi i na spłatE: 'ueclytów. 
A że obowiązuje reforma gospMlar
cz.a. rnoże I.o uczymc jedynie da.i~r 
orodukc.ię potrzebną na rynkt:. 

Pi erws.ze półrocze zamkndo się 
dla tej cztery.stuosobowej załogi 
wybudowaniem 45 dornków p:zy ul. 
Rojnej (w planie do końca ~.JJ{u -
106)." Po to. by urządzenia wyko
rzystać mah'\5ymalnie. <Jrzy is~'1;eh1-
cym deficycie materiałów zaczęto 
z nich wyciskać produkcję ubocz
ną w postaci plyt stropowy·;h. da
chowych. chodnikowych, dro;zo
wych. I to w niemalych ilościach. 
W klientach się nie przeoiera 

PrzedEiębiorstwo Budowlane l'=st 
tworem spółdzielczym. Założy::: ela
mi - będącymi c:złonka'Tli jej 1·a
dy nadwrczej - są spółdzJielni~ 
mieszkaniowe: Bawełna, Choiny 
Osiedle 1ll<Jdych, Rojrut, WSM a 
także ZL ZSMP. Cz!onkowie-.zalo
życiele rozum~ei11 dosk<'.lnale ko
nieczność spłacenia kredytów, ale 
nif! kosz;tem ich własnych intere
sów. 

Powieclziieć można - niech Z?B 
buduje domki je-dn<Jrodzinne, po to 
przec.ież fabryk>1 powstal11 ! Ale f:ł
bryka powstała w cza>!łie kiPclv 
i:półdzielcz,e budown ict.wo jednoro
dzinne było ina~ej fina11sowane. 
Kredyty nie były oprocentowane i 
wkład wJ.a.~ny członków był wre<'7. 
śmiesi:nie mały. Obe<'nil" · chC'l'.cy 
się budować indywidualnie mo7e 
liczyć tylko na kredyt pńlt()r.:imi
lionowy. oprocentowany na 3 prl")c. 
A co dalej?... 

Piel"W~ze domki! na ltojnej kosz
towały 1,4 mln - 2 miliony, p0-
tem 3 miliony. 'Obe<:nie mówi siP, 

mury wraz z oawilonlC'm 1.imini- dobry je-~t każdy, kto chce kupić: o T milionach. Wynika z tego, t:; 
strarvjnym chE>tnvch nie br'łlrnwa- przed.siębiot\Stwa spółdzielcze i;o.ń- chcący &ię budować mlllSiatby do
lo rezviznowall 0r.i ieclnak 7. za- stwowe i oczywiście kupc31 indy- placić z własnych .zasobów 5,5 mln. 
kupu i;tdy wych-0d?Jiło na jaw ie w1dualni, nie tylko zre.~ztą z Ui- Zważywszy ceny na cza,rnym ryn
do "'Przed<'!ni>11 ;.,.~t i •• n<idJ.iPn'.•· dzi, ale n>11jbliż.s.zej okolicy taki:! ku, 7 milionów 1lo nie kwota, za 
- urUJ,clzenia (if:'.'!1Zcze nie l'lnłaro- Ceny umowne, ale w granicach którą mo:i:.na by kupić komfortowy 
ne) . które tę inwe.<;tycie nhM:'\7.aja roz..sądku. Licząc na nadmforny nowy domek. Krążą na ten temat 
i w banku I w Ceontralnvm 7.:wi"lz- eysk, m<Yina bowiem doprowadZtć przeróżne pogłoski, mówi się nawet 
k11 Spółdzielni Budown:cn>va Mie- do tego, że zabraknie chętnych. o 17 milionach. Trudno takie p-0-
E1zkani-0wetto. i w Wojewódzkiej Wykorzystuje się na tę produk· gł<lski sprawd?Jić. Fakt pozosta ;e 
Srińldi1ielni Mie.~zkaniowej. cję ubo=ą także ślusarnię, któr.a faktem, :le nie zauważono wśród 
Zaciągnięty przez spółdzie!CZll~ć miała stanowić część fabryki do.n- osób, które je.szcze w latach 1978-

kredyt - moźna ~o nazwać t.akże ków jednorodzinnych oraz stolar- 1979 zdążyły się zapi.sać na domek. 
clługiem. fo kweosti;:i punktu widze- nię. Społeczne Przedsiębiorstwo fiu. wpłacając przy tym 150-160 ty.s. zł 
nfa. - mmii być '°Placon:ir. r wtedy dowlane pr~dulruje w•ięc ogroc1ze- zbiorowej ucieC1Zki od domku. 
wla~nle 11rhwatono zor.lHll1i7,()Wanie nia, li;ooistrukcje stalowe. ćLrzw:i 116• Zapisów· itię już nle przyjmuje, z 
w Lon·zi Spnleczne!!o Przed.siebior- rażowe i wejściowe - słowem, co trudem realizuje się wq.eśniej pod-
1<twa J'l11r1owfane1?0 z 7..Roleczl'm "' się da (bo ilość materiałów jednak jęte działania, które nawet trudno 
pno<;t.aci F<ic'lomku. Przen<iP.bl1i~tw0 ogranicza inicjatywę) 1 co „idzie". na.zwać zobowiązaniami. I reaNzu-

' 

nemu Przedsiębiorstwu Budowla
nemu m.a t,ertaiy z rnz.dzi elnika. 

Trudno bazować na niepewnej 
pnys'lttości budownictwa jed11or~· 
dz:innego. Spółc12iielnde mieszkan:io
we, mając dość kłopotów z budow
nictwem wielorod~nnym, do spra· 
wy"tej się nie palą, tym bardziej 
że warunki f1nanrowania tego b1-
downictwa nie wróżą mu bujnego 
;oz;woju. Nikt też w l..-0cizJJ nie 
wie ilu ludzi stać na domek za 
1 milionów. Dlatego t.eż SPB chęt
nie podjęło się współpracy z Mlo
P.zieżową Spółd2lielni11 Mieszka
niową ZSMP, dla której we wrz;e
śniu na Widzewie rozpoczyna bu
dowę bloków z element.ów wyla
nyC'h w „Fadomku", po odpowied
nich oczywiście zmfanch od pier
IVOWZ<>ru. J6"t to osiedle nieduże, 
w sam ra.z na możliwości ni-ewiel
kiego przedsiębiorstwa. Rozlożone 
na trzy etapy, zapewnia SPB pra
cę. 

"Nie ma sprawy - powiedz.ial 
preze.ww1 Sl'li, Eugeniuszowi Woż
niakowi, prezes RSM Bawełna. -
l\~e będLte drożej od innych przed
siębwr.stw. Jak będaiie dobrze. to 
chęt.nie powierzymy wam fragment 
Olechowa". 

PrezeA SPB - długoletni inży
mer - patrzy, na tę sprawę 1 od 
str-0ny ekonomie-une„ i technicznej. 
<..daje sobie .s.prawę, że domk~ jed
r.crodzinne z fabrykJ domów tC' 
nie najlepsze !'<>związanie. Drogie i 
materiałochłonne. Oczywiś0te, naj
lepiej byłoby gdyby SPB nia dys
ponowało takim bog.actwem jak 
„Fadomek", ale skoro już ia-.t. bo 
wykorzystywać tt:i;eba najlepieJ -
W2lno.sić domy wielorodzrnne. I 
przy tym pamiętać o sp!ac'epiu 
kredytów z 1ednej strony o pen
sjach dI.l załogi do „czte:·nastki" 
wlącznie. A o załogę trudno, SPB 
zatrudni w każdej chwiH robotni
ków !izy=iych w każdei liczbie. 
Pracownicy fi.z.yc.zni zarabiają tam 
od 13 do ponad 20 tysięcy. Warun
ki pracy dobre, jeśli nie uwzględ
nić dalekiego dojazdu i absolutnej 
pust.ki zaopatrzeniowej w okolicy„. 

Co można powiedzieć po pierw-
szym półroczu działania nowe)lo 
przedsiębior.stwa? Wygląda na to, że' 
będzie z niego pociecha. 

- Pracę mamy zapewnioni\ n::i 
trzy lata - mówi prezes. - N.a 
pewno o długofalowej polit.yce 
trudno mówić prz.y ciągłych z1"!lfa
n.ach przepisów; trzeba wśród nich 
pont&ZAlĆ l'ię o.str'łżnie. pam:ęt.ając 
c;ągle. o i;pfaoie kredytów. a wi1::c o 
k-0nieczności pr1.yzwo1tego zy1Sku i 
różnych „miłych" momentat:h, k'?
rych nie ~zczęd7.i na..z11. finan•owa 
1 zaopatrzeniowa rzeczyv;ist.mć. fo<:tnie.ie Już pół roku. Ma l1'l r!'lll Nie przes.ad7,ajmy jednak z. t.ą .1e się je jak po gru<lz.ie. Dopiero 

zarobić M ei!'bie, n~ pł~·e dlri produkcją uboczną. "Spolecl'.ine kilka dn~ temu obiecano Spole~z- A. PONIATOWSKA 
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Placówki handlowe Gminnej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" 
odwiedzane są w okre6ie tetr.im 
szczególnie podczas żniw przez du
żą ilość kupujących. Zalic.za.111 sJe 
do nich głównie rolnicy nahywa
jący niezbędny sprzęt do pra! po· 
!owych, a także cu:ści do m<1szyn 
Z za-Opatrzeniem tych sklepów by
wało dotychczas ~óżnie. Zdat~k 
1Sie, że w wielu m1f'iscow·oq :iach 
jakby zapomniano, że na ten ok ·a<. 
należy szczel(ólnie ~dbać o dosta
wy, przynajmniej tych towarów, 
których n.a.sz przemy,~ł proc'luku ie 
do1;tat.ec.znie dużo. .Jak będzie w 
tym roku, juk wkrótce się pne
konamy„ 

(Dokończenie ze str. 2) 

dziny emitowano dwukrotnie w 
ciągu tego sameco dnia. W dłuż
szych wywodach na ~mat sytua
cji w naszym kraju F. Osvald po
mieścił także sprawę koresponden
ta Agencji Reutera. który podał fał
szywe informacje i - jak powie
dział duński dziennikarz - .. póź
niej przyznał się do tego przepra
szając w g„dzinnej audycji telewi
zyjnej . Nikt z Polaków - zaak
centował Osvald - nie wierzy w 
autentyczność jego wywodów'' 

GS „Satnopomoc Chlop.ska", D.z.ial 
Obrotu Rolnego w Strykowie (woj. 
lódzkie) prowadzi sprzedaż ma
szyn i narzędzi rolniczych. Można 
tu nabyć gwoździe, widły, szpadle, 
siatki ogrodzeniowe i inne arty
kuły; GS ten prowadzi także sprze
daż pasz, opalu oraz materiałów 
budowlanych. Pod dostatkiem je,.,1 
też na razie sznurka do ano.powi'l
zalek. 

N/z: rozładunek śrutowników do 
zboża. . . 

CAF - ANDRZEJ ZBRANIECKI 

karzy zachodnich przedstawiane ja
ko faktyczne przedłużanie stanu 
wojennego, który po amnestii jest 
jeszcze dalej za nam.i. 

ygodniku francuskim „L' 
Express" pan Jacques R„ 
nard w komentarzu na te
mat amnestii złości si11 z 

JeJ powodu: „to nie postępowanie 
karne wobec 7.atrzymanych należy 
anulować, to system trzeba anulo
W'ać". 

No, cóż - podkreślił min. Urban 
- autor przejrzyście zdradza nie 
t:vlko swoje skrajne intencje, lecz 
l'ÓWnież pragnienia podziemnej o-

Korespondent Reutera w TvP ni- oozycji w Polsce. Kiedy jednak my 
czego nie wyjaśniał i nie przepra- takle właśnie jej intencje dostrze
szał, a tylko odmawiał wypowie- gamy i obnażamy, to prasa za
dzi. Polska publiczność nie mogła chodnia ohurza się i neguje naszą 
więc n.ie wierzył' w jego kajanie się, ocenę. Wszystko, co władze w Pol
bo niczego takiego nie było. sce czynią, musi być złe, póki pa-

Jest to _ OC!jnił min Urban - nttje ustrój. który się dziennika
jeden z \\'ielu rfrzeiawów tzw ~<U· ·zowi nie podoha Jedyne - uwa
mu informacyinei;?o Gdzieś. co~ sty- ża - co w Polsce można zrobić 
srano, ale się nie wie o co cho- no7.vtywn ... go to anulować socjalizm. 
dzilo tylko z górv się wie. że wszy. W prasie amerykai1skiei pojawi
atko co nrzeciw eolskim władzom Io się osfalnio wiele opinii. iakohy 
jest dobre i odwrotnie. snoleC'zefo;two nolskie w zd'!C'vdo-

Nar!er nokrętne rozumowanie pre- wanei swej większo~ci popien1ło 
zentuie duńskie olsmo· .„Berlinl(ska restrykcje rzildtt USA wobec na
Tidende". które w artykule t•eda- ~zego kraju. Jes?cze chwila. a do
kcyjnym 1 na temat ogłoszenia a- wiemy się, że prezydent Reagan 
mnestii w Polsce. powołuje sie na nigrlv żarlnvch restrvkcii nie chC'iał. 
to . ie dohrodzieistwa amnestii mo- a tvlko Polacy zmusili go do ich 

, gą hv<' rofane wobec osób. które 7.astosownnia powodowani masochiz-
ponełni'! oodobne przestępstwo i mem. 
berła •k"nine nR pozbawienie wol-
n.ośC'i l'lle nie rozumie te; zasady · Jest to pol(ląrl calkowkie fałs:i::v
i iei ~ensu więl' wywodzi: „ozna- wy _ oświ~dC7.:Vł .J Urhan . '!'ylko 
eza to wzięcie pięciu fat z ich hl'lrdm znikomR <'7e~r ~7.rzegńlnie 
t .vriR Re;ilnie nznacza to ohl")wią- 7.R.iarlłvrh pr:o:PC'iwnikńw ustro.iu so-

·zywaniP st;i.nu woiennPJ?O przynaj- r.ialistyr711Pl!n w Pnl •r'" ponieralR 
mn ;„; rlo końca 1!1R6 r.". am<'r:l"kiiń:::ki" l'P<+r„kriP. 1107.o<t~.i~r 

Jak widRf- - pO"t\' iedział .J. Ur- w IPn ~nn~ńh w " ·i <>lki"i <nrn•r1.-
1Ntn - "~"·et aktv ~agorlnośri "·ladz nośri z oplnh st:>nlPrZti'I w Pnl<rP 
Po!ski~b nioe;ą h~·ć 11n;ez dz1-:nn i- j ni" ie<ina.iąc sobie tak'! po~tawą 

sojuszników politycznych wśród 
wlasnyęh rodaków. Mówiąc brutal
nie, taka postawa „wykańczała" po
litycznie akrajną opozycję. Pisa
nie zatem, jakoby apołeczeń.stwo 
polskie 1olidaryzowało się z re
strykcjami jest nieprawdą absur
dalną, sp1·zeczną :r: wszelką logiką. 

gencja AFP popisała się ko
lejną nie byle jaką bzdurą. 
Ubolewając, !ż z amnestii w 
Polsce wyklucza się „dzia-

łaczy lub sympatyków „Solidarno
ści" uznanych za przestępców kry
minalnych". agencja dostrzega w 
tym niepokojące aspekty. A zatem 
według autora owego tekstu oso
ba. która zadeklaruje, że wyrażała 
sympatię do „Solidarności" powin
na z tego tytułu stać jut ponad 
prawem i być zwolniona od od
powiedzialności za jakiekolwiek 
przestępstwa kryminalne? 

Z kolei uczestnicy konferencji 
zada wali pytania. Znaczna ich część 
dotyczyła problemów amnestii. li
czby dotychczas uwolnionych oraz 
osób ujawniających przestępczą 
działalność. Pytano też, czy zwal
niani" przestępców nie wzbudza 
społerznPgo niepokoju. J. Urban 
poinformował m.in„ 7.e 11mne~tia ge
neralnie przez ~polPczeństwo pol
•ki<> prz~jęta zł'!l;tala z apr~hał't. 
Przv k~żd<>i i!>rlnak amne~ti1, 11 
"'ie~ orzy tei · rfiwni„ż. zja. wily ~iP. 
niepokoje, czy taka liczha prz.ed-

tarminowo zwolnionych przestęp
ców kryminalnych nie zagrozi 
bezpieczeństwu publicznemu. Są to 
oba wy bezzasadne, bowiem recydy
wiści oraz osoby skazane za prze
stępstwa o dużym ciężarze gatun
kowym nie są amnestią objęci i 
nie będą zwalniani. Ponadto - co 
wyka.zalo doświadczenia - zniko
ma tylko część ludzi korzystają
cych z dobrodziejstw łaski ponow
nie wchodziła w przeszlości w ko
lizję z prawem. 
. ,Odpowiadając na jedno :r: pytań 
min. Urban nadmienił, że do tej 
pory 13 osób ujawniło nielegalną 
działalność polityczną. 

eden z dziennikarzy zapy
tał o powody zawieszenia 
przez władze wars za wskie 
działalności poprzedniego 

społecznego komitetu budowy i:-om
nika Powstania Warszawskiego, a 
także o tło sporu powstałego na 
kanwie nazwy tego pomnika. J. Ur
ban wyjaśnił, że powodem podję
cia takiego postanowienia były spo
ry' i niesnaski wewnątrz komiletu 
uwłaczające powadze Rprawy, para
liżujące pracę. Opinie środowi.•ka 
byłych żołnierzy ruchu oporu, zwla
szc-z.:t komhat::rntńw Pow.•t.ani11 W;i,.r
~7.l!Wskiego, hyly harrizo zr6imt<'<>
wane. :r~równo je~li chodzi o spo
<ohy re:ilizarji pomnika. .iak i .ie~o 
nazwę. W!;>nze mia~+a otrzymywa
ły w tej eprawie v:iele różnorod-

ymiana towarowa opart.a na umowach kompen.sacyjnych sta-

\ 
1, nowi, jak 1Się 52.acuje, ok. 20 proc, światowego handlu. Ek6-

perci GATT twierdzą, co prawda, że obroty „towar za to
war" nie przekracza.ją nawet 10 proc„ jednakże Amerykanie 

uważ.ają, że w .skali światowej handel wymienny sięga 30. a może i 
więcej prot,ent całego światowego handlu. Je.~li w 198Q r. tylko 28 
krajów żądało handlu „towar :za towar", to dziś jest li:ch już trzy
krotnie więcej. 

Powód jel'lt jeden, lecz z.a. to niezmiernie ważny i i.stotny: .zadłu
żone kraje potrziebują wymiany tiowarowej, zaś kredyty są zabloko
wane. Banki zagra,niczne mogą w praktyce :zaciąsnąć pętlę na .na
czyniach, którymi płyną strumienie dewiz, trudno im jednak cal:ko
wicie zatrzymać fizyczny transport towarów, a 'l''ięc owo krążenie 
oboczne - używając określenia medyc.z.nego. Banki każdą transakcję 
handlową chciałyby przeprowadzić prze:z wla.sne kasy i konta. Jest 
to 2lrozumia.łe nie tylko ze względów finansowych, lecz również z 
punktu widzenia kontrnłi krajów-dłużników, których jest przynajm
niej .sto .. W interesie ba.nków jest prz,ede w.szystkim wymu.szente do
datniego salda płatności bieżących kraju-dłużnika, nawet za cenę 

· dławienia jego rozwoju. Chodz.i bowiem o to, by z dodatniego salda 
ściągnąć wysokie przecież procenty od pożycz.onych pieniędzy. Kre
dyty należy spłacać, .a ban.ki chcą czuwać nad !Systematycznością i 
prawidłowością tego pr0<:esu. l?róbom przeciwdziałania dominującej 
pozycji banków na rynkach światowych są różmorodne formy handlu 
„towar za towar". Główne zainteresowanie wykazują te kraje, ktOre 
nie dysponują wolnymi dewizam:i, ani też towaramd na tyle atrak
cyjnymi zarówno w senisie tecl!Jnologii, walorów użybkoiwych, jak i 
mo<jy, na które zn>11jdują się kupcy z dol.arowymi za.sobam:i w kie&i.e
ni. ':l"e-cl.noc:ześn:ie l!!ą to kraje, które trudno całkowicie skreśl:ć z 1i1Sty 
part.nerów handlowych Co prawda ich z.a.dluienie uniemożliwia kon
tvnuowan e zakupów kredyto'l'·ych, jednakże potencja! g01Spodarc.zy, e. 
często i za.pa~y towarów predysponują je do uczastnictwa w świato
wej w~anie. 

Handel ,.towar za towar" zyskuj~ również w naszym kraju coraz 
wi~ej zwolenników. Jest to podyktowane na...<ozymi znanymi klopóta
mi dewimwyml, praktyCl1Jl\·ie zero"\11.')'mi motli.wośc!ami uzyskania kre
dytów, ale również pozytywnymi zmianami goopodarczymi, które 
owocują coraz pełn:i.ejszymJ pól.kami sklepowymi. Istota kompen.s.11.t 
polega na wymiani• towarów obustronnie uzna.nych za pożądane . W 
na!:Zej sytuacji trudno co prawda mówić o nadwyżkach towarow·ych, 
są jednakże dzied.1Jiny, w których możemy już zaobserwO'Wać wzglę
dnie poiżytywną sytuację. Z kolei w inny.ti, mimo uruchomienia w 
ramach reformy wielu mechanizmów i środków pobudzających pro
dukcję, w dalszym ciągu istnieje poważna luka między podażą a po
pytem. Można jednakże wymieniać towary, których nie jest co praw
da za dużo, na inne, które są bardziej poszukiwane I bardziej istot
ne ze spol~nego punktu "\11.idzenia. Nie można się więc dz.iwić, że 
wład7..a centra.ina zarezerwowała eol:n.e prawo dokładnego przypatry
wania się transakcjom wymiennym pod kątem potrzeb rynku krajo
wego. Innym.i i;lq·wy chodZi o blolrowanle takich transakcji, które 
są co prawda atrakcyjne finansowo, które jednak na skut·ek ogoło
cenia naszego" h.andlu z niektórych wyrobów poczyni!yby zna=• 
l!łra ty społeczne. 

Wymi>11na towarów ma w Lodzli długą i w sumie dobrą tradycję. 
Zapoczątkowały je domy towarowe - zarówno „Central", jak 1 
„UniweN;al" - organiz.ując be:z<lewi.wwą wymianę· llOwarów z za-

. prz.yjaźnionymi organizacjami handlowymi w krajach socjali."tycz
nych. Pozwplily ona znacznie uatrakcyjnić łódzki rynek w latach 
~iedemdziesiątych. Rok 1981 i nasti:pne przyniosły (ze znanych po
wodów) zamrożenie stosunków handloWYch na sz.czeblu przedsię
biorstw. Jedn>11kże już od początku 1983 r. rozpoczyna .się ruch w tym 
z11kr-e..sie, J to nie tylko z k.rajami tzw. pierws'llego obszaru pl.atnicze
go. W tym roku łód.2lki „Centr.al" s:tinali:wwał transakcję wymienną 11 
partnerem zachodnioniemieckim, dzieki c:zJem.u rynek otrzym11l 100 tys. 
pieknych kd.szul. W zamian !ta nie oddaliśmy również 100 tys. koe2ill1., 
jedn<1kźe mt całej transakcji nieźle iw.robiliśmy. l•'li;ota tk.Wita w pe
wnych wahnięciach gu.stów klientów i mody na Zachodzie i u na111. 
Nie byłoby żadnych przeciww.ska.zań aby kontynuować podobne tran
sakcje (odnotujmy również wymianę płaszczy \\•zamian :za austriac
kie iS.Zetlandy), gdyby nie ... ostatni~ poounięcia Mini.sterstwa Finan• 
<'lÓW, wprowadz.ające 30-procentowy podatek od w.<;zystkich towarów 
rynkowych z importu. „Dzięki" temu zachodnfonjemieckie k~zuLe 
koRztują powyżej 1.200 zł, zamiast„. każdy może la two obliczyć! W 
tych warunkach kontynuowanie wymiany towarowej ista.ie P.Od zna
kiem zapytania. Tranśakcje prze.stają się więc opłacać nie tylko cen
trali handlu zagranicznego, która je przeprowadza, lecz również przed
l!iębionstwu handlu wewnętrznego. W wypadku koszul przekr0<:zona 
bowiem =stała psychologi=a bariera spolec.znej odporności - ko
szule po 1.200 i więcej prze.stają być kupowane. 

Bezwzględnym wymogiem staje się również skrócenie> czasu „ro
d'llenia 1Się" kontraktów. Każdora.zowe uzyskiwa.nie zgody ~równo 
MHZ, jak i MHWiU przedłuża negocjacje stawia pod znakiem 

zapytania pewność rozmów, budzi ~epokój partnerów. WszyGcy r6-
zumiemy konieczność kontro]j ze strony „centrum", le<'z tylko w za. 
kresie społecznej użyteczności transakcji i ich efektywności. Stwa
r~nie utrudnień w· rod7..aju każdo.razowej z.i;iody mini1;terstwa. jak 
również kilkumie.sięczne badanie „opłacalności" wymiany, może do
prowadzić do ich „śmiertelnego ZJejścia", co - jak tiię wydaje - by• 
loby niepożąda.ne zarówno z punktu widzenia gospodarczego. jak i 
spolecznego. (Z. Ch.) 

nych propozycji. Nalomiam b. spo
łec!zny komitet nie potrafił w tych 
11prawach nawiązać ze środowiskiem 
weteranów konstruktywnego dialo
gu w rezultacie czego idea budo
wy pomnika zamiast jednoczyć, za
cz11ła dezintegrować. 

P!"Zedsta.wici.el pra11ty polonijnej z 
USA zapytał: czy władze pogodzi
ły się z odprawia!l!iem !tzw. mszy 
.za ojczy.znę: Podcza.s Jednej z o
sta11ni9h takich mszy kfilądz Popie
łuszko zażądał objęcia amne.;t i ą 
księd'Za Zycha, skazanego w pl'O
ce&ie zabójców sierż.anta MO Ka
rosa. Otrzy:mal za to gromkie bra
wa wiernych. zgromadzonych pod 
mandarem „Sollda·rności". 

R:zJecznik rządu odpowiedział: 
proszę nie mylić m.szy, a więo akb.1 
religijnego, z tunkcjonowantern 
kiubu politycznego, w który·n od
bywa się judzenie pl"zec!wko pań' 
stwu, podsycanie negatywnych e
mocji polityc2liych wśród zgroma
dzonych, gdzie padają słowa w 
obronie kaptan.a uczestnicząceg„ w 
niele!(alnej !!rupie zbrojnej, prze
chowującego broń, wspierają~ei;io 
mordercÓ\". Chcę wyrvJć portl'ld 
- podkreślil J. Urban - 7,e idii 
klub polityczny funkcjonuje na 
statu5ie świątyni, jest to takie s<-
mo nadużycie, ja.kim byłoby np 
o.słanianie wyrzutni rakietowych 
emblematem Czerwonego Krzyż;i. 
Padło pytanie: gdziie prz;eovwa 

zwolniony na mocy amnestii Fr.a
svniuk. Odpowiedź brzmial11: t.im. 
!!c'l7.ie m;i ochotę pn..ehywać. Nie 
reprfłL$ntnję binr<i adresowe-!tl"). 

a 7~ko1ic-zenie k-0nferf"!1C'Ji 
.T. Urban """00"';,,.dz;i.ał Fi'.' 
n;i +„m;it l'tannwi.ska 'Epi•
kopatu 'RFN wobec dzi~ła.ia-

cych tam stowarzyszeń rewi.zioru-

sty~Mych w związku z poprz':':dni~, 
wypoWliedzią rzecznika rządu r..a 
ten temat. 

Pragnę podkreślić - powiedzk;ł 
J. Urban - że to ośWiadcze..; , e 
traktujemy jako wyraz pragn.:mi;! 
kontynuowani.a przez Episkopat 
RFN niechlubnej tendencji do po
średniego popierani.a rewizjonistów. 
Tego samego dnia. C<I wspomniane 
oświadczenie biskupów, ukazało się 
inne oświadczenie - pana Herber
ta Czai. Cz.a.ja wezwał rząd RFN, 
w kontekście ewentualnych kredv
tów dla Polski, aby „nie dal &ni 
feniga", dopóki nie zootanie .:zr.
bezpieczona toż.samość kulturalna" 
Niemców w Polsce owego mi~ycz
nego miliona rzek<lmej mniej.szoki 
niemieckiej zamieszkującej Polskę. 
Czaj.a d-0m.aga1 się również ak :e:p
towania nrzez stronę oclską ~wier
dzen·.a „że t>ałv problem niemierki 
pozostaje otwarty". Dalej mówi o 
rzekomo nieposkromi<)nym dys
krY!TJ~nowaml. 'ifir-l'1dw ,,.- irh pJ
czyzme" - cZYli e;losi - Polska Jest 
ojczyzną Niemców. 

Oto ilustracja do twierdzenia bis
kupów zachodnjoniemieckich, że 
nie ma rewizjonizmu i rewi.z)onis
tów a wt?rLyscy przesiedleńcy i ich 
org.~mizacje głoszą slow.a miło.ki 
i pojednania. Wyrażam Ubolewanie, 
że konferencj<1 biskupów RFN nie 
dootrzega niczego groźnego w tego 
roduiju żądaniach, M jest jaskra
wo sprz;e<'2llle z za<"ad<imi p0jedna
nia naMd6w w na.szPj rzęś~i Eu
ropy tak ciężko iuż doś,•·i ~dcz.c>nej 
przez irla.re z Niemiec skłonr~?r.i 
do ekspansji i rewanżu. 

(PAI') 
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Na prawdiziwe lat-O jakoś się w tym roku niezanosiło. Więc 
w przeciwieństwie do lat poprzednich sprawy dnia codzienne
go usunęły w cień to, co wiąże się z urlopa.ml i zdominowały 
problematykę listów przychodzących od naszych Czytelników. 
Zamiast o prymitywizmie prywatnych kwater, spóźniających 
się pociągach i trudnym do przełknięcia jadle w ajencyjnej 
restauracji !'!Zytamy więc o rzeczach zgoła innych. 

r..ia zasobów oraz składania ko-lej
nych µod.ań„ 

Chęć do dalszego wy{Leptywa
nia wiodących don1kąd ścieżek u
tracił też. pan M. Z. ubiega.jącv 
się o nagrodę jubilesz.ową za ~O 
lat pracy. Bo chocia;i; nasz Czy
ternik dysponuje zaświadczeniem 
wydanym n.rzez ZUS i faktu jego 
40-letn:ego stażu nie kwesHonuje 
nlkt, nagrody jako·Ś uzyskać nie 
może A t<J dl.atego, że nie potra
fi udowodnić je19zcze jedmej rze
czy, a mianowicie tego, ii fiJrma 
Schau·er przy ud. Gdańskiej 130, w 
której pracował p<Xliczas okupa
cji została pr.z;ejęta przez pat1-
stwo. W czasie swych pOS'zuki
wań panu M. Z. udalo się, tylko 
u„talic, że przejęde nas•tąpiło w 
lM5 ruku. Niest·ety akta Urzędu 
Likwidacyj-ńego, k t óry dokonał tej 
op;?-racji za.stały zn:iszczone. Za
chowa.ly się jedynie ·rejes,try prze-

mle.śc1e generalnie. Toleż każdy 
sla!'szv pracownik mu.si rnorolnie 
sam dochodzić gdz.i,e się o•ne o
becnie 2naj<lują. Smuitne la, lecz 
n.·estety prawdziwe. 

Proj)l em. który przeuoita.wil nam 
kc;lejrry Czytelnik, pan R. też z 
pozo1"U wygląda na jedtn<>s1lkowy. 
Ale pod·abnie jak omowione po
przedni-0, d-otyczy nie tylko jego. 
Cho-dzi o U1S•pra1wiedl1wioną nie
ate.cnośc w pracy związa1ną z ko
nieczno·śóą wzięcia -udziału w po
grzeoie osób · tak bliskich, jak 
dziadek q.y babka. 

Piaini B. pisze nip. o klopotach 
jakie ma z.e s·woim dzteckiem. 
Do·tąd gdy zacho·wwało, z.atru~ 
niający ią za1d;ad bez słQWa p.rzyJ
mował zw<>lnJenia J~karskdie 1 

wypłacał zas1kk o·piekut.czy. Ale 
tetaz n"e chce gdyż dowiedział 
się. iż palfl R. przekwalfiJkował 
slę na taksówk2rza. Spr.awdzamy 
w czym rzecz, tym bardziej, że po
dobny sygnał otr: :vmuiemy o~~
nej Czy!,einiczki - żo.ny rzem1esl 
nlka. A rzecz v.. tym, że w po 
czątkach br. Zal{ a<I Ubezpieczeń 
Społecznych w Warszawie p.Z'~
słał do w~zyst.k·ch oddziałów ZU3 
w tym rów'Illież do łód:z.kiego, \'fY
ja.śn i en ie no,;.: erującei k~scL 
.71toclr:;e z a·rt. 38 usitawy z 1„n lt' 
l7 grudnia 1974 1· o świoad..:r.r:o.ach 
plenię:i;uych z U1bezpieczenia S·p<>
łecznego w razie choroby i ma
cit!rzyńsbwa (tekst jednolity D. U. 
nr 30/83) zasiłek opiekuńczy nie 
przysługuje, jeżel!l poza pracO'W
nikiem sa inni domownicy mogą
cy zapewnić opiekę dzii~ciku lub 
choremu człO'IlkOWi ro<lizmy. 

Przy _ oce.nie, czy · ooobę prowa
dzącą doałalno.ść na wła5llly ra
chur.eK naJ.eży · uważać za d·1>mo
wnika m.)gącego zapewnić oipiekę 
ch•1>remu dnecku, należy brać po·d 
uwagę czas pracy tej osoby. Je:. 
żeli :1..as pracy jest ustaJony, np.: 
war11ztat rzemieśl.:niczy ·jest o
twarty w określonych godz.inach, 
to w tym cUl.'li·e osoba pr~u 
dząca wairsztat nie jest uwazana 
:z:a do.."IlOIWnika, mogącego zapew
nić opiekę choremu dzieciku. 

Natomiast, jeżeli Oo!loba prowa
dząca działa1ność z.arobkoiwą na 
wła;my rachunek (np. taksówkairz) 
może regulować czas pracy w 
sposób dowolny, to należy ta,ką 
os·obę wważać za domo~ni1ka mo
gącego zapewnić opiekę". 

Dla pa.na 1 l B. sp.rawą · w~
niejszą n:liż urlop jest WY'gląd Je
go mieszkania. Widząc . więc . tra
giczny stan stolarki ok1enneJ po-

--------------------

.TAK TRAFIC 
NA POCZTĘ'? 

Czytelnicy sygnaldii;ują nam, że 
Urząd Poczilowy !l!1' 27 do nieda
wna mieścił się przy ul. Retkliń
skiej 82. Tera1z zostal p·rze.nies1•on:v 
do niepom.i:>n'e~o budynku przy u!. 
Hufcowej.' Kto mieszka. w oobli
tu trafia tam a.d razu, ale i:nni 
dlugo błądzą po ul. Hufoowej ruim 
ktoś bard:ziej z-Orientowany nie 
WtSkaże •m drogi. A dziieje się tak 
dlatego, źe wejście do Ur,u:du nr 
27 znajduje się nie o.d frontu lecz 
od podwórka. Tum też aby Jnie
możllwi.ć szybktie zdekonspirowa
nie nowego urzędu umiea7JC-z.ono 
i;tooowną tabliczkę. A przecież kaź. 
dy k·bo posiada choć trochę wy
ohraiind dalby ;ą od frontu i do
datkowo umieścił sbrzal:kd, wska:zu
jące lud::zriom drogę do nowo po-

' wsta!ego u.rzętiu. 
(h) 

ZAMJ AST R(>ż 
PLANTACJA CHWAS'róW 

Pr·zyjeżdżający do Lo<lzli. nazywa
ją ja niejednoeyotrue miaistem róź. 
Rzeczywiście tych pięknych krze
wów mamy ty.le, co nigdy przed
tem. Cóż, kiedy różane si;pale.ry 
bord:z.o różruą się od sdel:Jle, na
waf ieśLi zn.-ijdują !llłę w o·brębie 
tei samej dz;elnicy, A to dlatego, 
że jedne są staran.n:ie utrzymane, 
ZCJŚ drugie dosłownie toną w róż
fi.Ego rodzaju itielsku. 'i z !Jrudar:n 
przebijają s:ię pl'zez nie 

Można się o tym przekonać jadąc 
tramwajem ul. Limanowskiego. 
Róż t.u sporo i wszystkie oi ę;knie 
utrzymane. Po<4nbnie iest na ul. 
Zachodniej. rw odcinku od Pófn<i· 
cnej do Lirnannw~kiego. Ala oo
cząw'<zy od 11!. Ljmanowskiego wo· 
dok się zmienia . Nie tylko ieśl' 
C'h<JiłJZi o krzewy :-O"ITlące w?Jilu:l 
tr-aey prowadzącej 0d Zp,]erza. kc:?: 
i n.a o,siedlu Zgierska -Stefan<i 
gc'z;eo dotychcza.S zieleń była na
l<".?vc;e k<'-nserwowana. W bie'ią 
cym roku jest jednak 'ina.~zei 
gdyż iuż o kilkadziesiąt kroków 
od siedziby Zarzadu RSM „Lok-a
tor" e;nonY róż wyg-Jadają jak d0 
rodna plantacia chwastów._ 

(b) 

P.S . .J1J17 po orzye;otowani~1 po· 
-.ryfazPE!o li<:tu rlo druku w"lzwo
nił do rpnakci' jego autor konw
n iku iflc ie tu i ów'1'Z'.ie zavra.no 
llę d10 pdchwa,o;zc7,;mla róż„ 
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stanowił n ie czekać dłużej naad
mi1ntistrację l•e.c:z przerwać zaklę
ty krąg niemożności i sam o.d
świeżvć okna i balk-<m. Przed 
przystąpieniem do tej operacji 
wystooował ll!przejmę! pismo do 
swego ROM powołując się na u
dany eksperymem.t Spółdzielni 
„PolC\'iie" na Retkillli., gdzi•e spół
dzielcy sami chwycili za pędzle, 
otrzymując w zami·an w formie 
zryczałto.wanej, zwrot poniesio
nych kosztów. Ale list pa.na J. 
B. nie zrobił spociz:iiewane.go wra-

NIEZBĘDNE JEST ZAŚWIADCZENIE 

P. L.: - W trakcie wykorzystywania urlopu wychowawczege 
na dziecko urodziło mi się następne. W związku z tym przez . 
pewien czas wypłacano mi zasiłek macierzypski. Sądziłam, ze 
potem -zacznę otrzymywaó zasiłek wychowawczy. Niestety czas 
płynie, a zasiłku nie dostaję z tego powodu, że mój mąż zo• 
stał zwolniony z pracy I dotąd nie podjął nowego zatrudnieu;a. 

Kłopoty · bpajmniej 
nie urlopowe 

Para.graf 23 pkt. 5 rozp0rządze
ni.a Ra<ly MiJnistxów z 20 grud
nia 1974 r. (Dz. U . nr 49) z póż
niejszymi zmia.namj stanowi, że: 
„Pracownikowi przysługuje zwol
nienje od pracy, z zachowat11iem 
prawa do wynagrodzenia, w razie: 
.„zgclfl u i µo.grzebu siostry lub 
brata, teściowej , teścia, b.abkj lub 
cliziadka, albo innej oso!Jy pozost.a
jacej na. u.trzymaniu pracow.nika 
lttl> pod jego bezpoś·recnią opi:iką , 
- przez jeden dzień". · 

Zak!ady <id.czytują treść tego 
par.a.grafu różnie, czego . najl~p
szym d-0.wodem jest to, że :i 5 
wnU:ków dziadka p.a,i1a R trzech 
d-OStalo jed1J1odniowe płatne zwol
nienie, a dwóch nie. A to dlate
go, że według 2 owych za.kładów 
waru.nkiem ud·zielenia zwolnienia 
na pogrzeb dziadków jest U.trzy
mywanie ich p rzez wnuka ubi.e
gając~g<J się o zwolnienie. Według 
mnie - s·twi.erdza pan R. - wa
runek p<lzostawan-ia na utrzyma
r1iu dotyczy tylko Innych osób, .a 
nie kre-wnych wymienionych w 
przepisie. Niestety, wyraźnych wy
kładni ;i:a. poparde mojego rozu
r'-owa:iia nie udało mi się z:na
leźć 'l".igd:::le. 

RED.: - W przypadku urodzenia kolejnego dziecka w okresie 
urlopu wychowawczego zakład jest zobowiązany na nowo usta
lić uprawnienia do zasiłku wychowawczego. Wymaga to przed
łożenia zaświadczenia o wysokości zarobków małżonka, albo 
zaświadczenia mówiącego, że jest on zarejestrowany jako po
szukujący pracy, albo też figuruje w rejestrze osób uchylają
cych się od podejmowania pracy. Dopóki wlęc ;nie przedloży 
pani odpowiedniego zaświadczenia zakład nie będzie mógł WY• 
płacać zasiłku, z braku pełnej dokumentacji. 

A spieszyć się z tym trzeba, gdy t wypłata zasiłku następuje 
dopiero od dnia, w którym zaświadczenie to zostało dostarczono 
do zakładu. 

REKOMPENSATA DLA NIEPRACUJĄCEJ ZONY 

.f. C.: - Dotąd pracowałam. Więc zarówno karty ,;aopatrzenła 
jak i rekompensatę otrzy1uy\Vałam w miejscu zatrudnienia. Od 
kilku miesięcy jestem na utrzymaniu męża. Jego zakład. 
uwzględniając ten fakt daje mu karty zaopatrzenia dla mnie, 
ale odmawia rekompensaty. Na tej podstawie, że diieei są Jnł 
dorosłe1 a ja nie mam uprawnień do zasiłku rodzinnego, bo ni• 
ukończyłam jeszcze 50 lat. 

ż.enia .na administracji, p<>dobnie 
iak i - p-rzykła·d RSM „Polesie". 
Toteż zamiai;•t spodiziewanego od
zewu nasz korespondient .,.potkał 
się z sµchą <Pdpowtedzią., ie ROM 
me do.k<><!l'lllje zwrotów lrolllztów, 
n•iił wydaje tet w os·t11>tllllm okre
sie białej far·by do pomalowania 
zewinętr?onej s:trony okien (co 
przysłttg'!.je najemcom) ze wzglę
du na trudności .:uop8Jt.rzeniow-e. 

W związku :a tym - konlkliu
do'.;_,a.ł ROM - sp.rawa u.jęt.a w 
podaniu obyw.11Jtela nie moźe być 
załatwiO'lla po<Zyty:wni•e, choć oby
waiteQ może p.róbowa.ć dalej i 
zwróciić' 1ię do dyrekcji o wy-ra
żenie zgody na wykonanie zastę
pcze, za zwrotem kosz.tów". Po 
przec1ytan.iu tej epistoły 0<tiywa
te·l J. B. p<>jąl, z-e adllniniSJtriacja 
kwaterwnkowa róin:i się za.sadlili
czo oo spółdzi~lczej. Sitr111Cil więc 
chęć do włąc·zenia · się :l raitowa-

kazane do archiiwum paiństwowe-
go, Cóż k iedy w .archiwum są 
tru.dr.oki z odm.ale·zieniem po-
wyŻ.$Zych rejimtrów a tym samym 
wydan1em naszemu Czytelnikowi 
z.aśw:i.ia,d.czenla decydującego o 
pnymainiu mu wys·0<kiej na1grody. 

Zmęczony •ledzeniem miejsca 
•poezynilru swoich akt pan M. Z. 
pyta redakcję, gdzie się ma wre
s-zc!e Zlwróc1ć i co uczynić, aby 
uzyskać przysłwgują1cą mu za lak 
długi o·kres zatrudnien ia. na.grodę. 
Doprawdy nle wiemy i jedyne co 
mc.·żemy lJ!CZYnic to na•pii;ać o 
wszystkim. Być może od.niesie to 
pt;rżądamy skutek i odezwie się 
ktoiś, komu udało się już „o.d
kryć" miejsce w któ.rym znajcbują 
się rejestry b. fabryki Schauera. 
zatrudniającej w swoim czasie 
p0na'd ? tvs. ooób. Jak do1tąd bo
wiem nie udało się sprawy akt 
przeję;tych zakładów załatwić w 

Tym re.zem możemy sluż.y6 po
mocą, wskdzuj:ic na opublikowa
ne w 01:ganie . rządowym „Rzecz
pospolita_" 26 lipca br. w dzia
le „Frzep~s:v n.a co dziet1" wyja
śniente dl,,i pani A. K. z Lublfoa 
z któ r ego wyil1ika, że właściwie 
odczytał przepis pan R., a nie je
go zakład. Btl wolny dzień, stwier
dza „Rzeczpospolita", na pogrzeb 
osób wymienionych w plłt. 5, 
przysługuje bez doda.tkowych wa
runków. Warunek pozos,tawania n<> 
u~ rzymani u d<>tyczy tylko osń ·, 
innych. (k) 

1 

RED, : - Przepisy wprowadzające rekompensaty pienięż·n• 
wcale .nie uzależniają wypłaty tego świadczenia od faktu po
bierania zasiłku rodzinnego. W przypadku żony 1 in;nych osói. 
podstawowym warunkfem jest tylko pozostawanie na utrzyma· 
niu pracownika i fakt, czy rekompensata przysługiwała na ta 
osoby na podstawie przepisów obowiązujących do 31 stycznia 
1984 r. 

Przepisy dotyczące rekompensat nie przewidują przedawnie
nia, a więc zakład pracy męża winien wypłacić mu rekompen• 
satę za cały okres wstecz, gdyż przed wprowadzonymi z.mia
nami tj. przed ~ lutego 1984 miała pani prawo do tego świad
czenia z tytułu własnej pracy. · 

(hł 

NAJLEPIEJ w FORMIE NAGRODY 
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B. R.: - Pobieram rentę in;walidzką a jednocześnie pra~tt;ię 
w niepełnym wymiarze godzin. Zarobki moje sięgają dozwolo
nego mi pułapu. Więc choć istnieje możliwość, zaldad nie 
zwiększa mi wymiaru czasu pracy, Ale pewnego dnia na po• 
lecenie kierownika musiałem zastąpić kolegę, który zachorował. 
Wreszcie znaleziono zastępcę, mnie zaś za te godziny z-akład chce 
jakoś wynagrodzić. Obawiam się jednak czy nie spowoduje to 
potrącenia tych pieniędzy z renty. 

z 

O
ddz.iały szpitaln~są malo
wane co pewien czas, 
wówczas salowyn1 przy
bywa pracy. Bo oprócz 

normalnej obsługi chorych - jak 
piszą one w liście do redakcji -
muszą jeszcze po malowaniu 
sprzątać, a nawet myć okna , 
chocia/ ten rodzaj pracy nic 
został w ich obowiązkach wy
mieniony. Dlatego czują się po
krzywdzone takim obciążeniem. 
I zapytują, czy istnieją przepi
sy, na podstawie których mo
głyby żądać od dyrekcji dodat
kowego wynagrodzenia. 

Takich przepisów jednak nle 
ma. Wiemy natomiast, że nie
które zakłady i instytucje za. 
wiera,ją ze swoimi sprzątaczka
mi dodatkowe umowy-zlecenia. 
Wtedy rzeczywiście otrzyr:nują 
one odrębne wynagrodzenie. Z 
tym, . że jest to praca wykony
wana p0za ich normalnymi 
czynnościami. 

Domyślamy się, że oprócz 
zwykłych codziennych prac po
rządkowych na oddziale, salowe 

UKOSA 

Widły • 
I 

rl'!ają trochę luzu. Toteż przy 
n1eco sprawniejszej organizacji 

r i · oczywiście " pełnej frekwmc.ji 
salowych, mogą w ciągu 8 go
dzin zdążyć umyć także i okna 
i posadzki po odejściu malarzy. 
Kierownik może w każdej chwi
li takie polecenie wydać. I jeśli 

. SPRZATANlf 
~ 

PO MAlOWANIU 
to się dzieje w normalnych go
dzinach pracy, nie a wtedy 
podstaw prawnych do wypłace
nia salowym odrębnego wyna
grodzenia za tę robotę. Co naj
wyżej, kierownik może a na
wet powinien, usatysfakcjono
wać je f!nanśowo solidną pre
mią uzn!niowj\ czy nagrodą. 

Ale może by~ i tak, te u t. 

kryształy 

/ 

dodatkowe sprzątanie trwają~e 
od wielu tygodni oraz codzien
M, żmudna szpitalna krzątani
na, jest ponad siły dwóch, trzech 
salowych, przeważ·nie sta.rszych 
już kobiet. Administracja szpi
talna powinna to dokladnie 
sprawdzić. Nie tna bowiem prze
~ k6d (mo ą byĆ', le l'al'<:f'j fi 
nansowe) do zawarcia z salowy
mi odrębnej umowy-zlecenia 
na wykonanie prac: porządko
wych po malowaniu oddziału·, 
już poza ich normalnymi go
dzinami pracy. 

To. że kierownik może zle
cić dodatkowe czynności, jak np. 
sprzątamie po malowaniu, nie 
znaczy wcale, że pracownic"! 
muszą to polecenie wykonać za 
wszelką cenę, kosztem swojego 
zdrowia i sił. Naszym zdaniem, 
autorki listu do redakcji po
winny porozmawiać :7. ordynato
rem oddziału, przedstawić m<I 
swoje racje, a na pewno znaj
dzie on rozsądne rozwiązanie. 

(g) 

RED.: - Potrącenie mogłoby mieć mlejsce, gdyby zakład za 
czas zastępstwa wypłacił panu wynagrodzenie, które wchodzi 
do podstawy wymiaru renty i emerytury. Natomiast jeśli uczy
ni t:> w formie nagrody, czyli świadczenia nie Lt"W'Zględllionego 
przez ZUS .nie spowoduje to ujemnych dla pana skutków. 

(b) 

ANI OD STYCZNIA, ANI OD WRZESNIA 

W, R i W dn\u ! at t1'ln\A UR rolni pod.l11ł«>m ph'rw. ~ 
pracę. Zaś w dniu 31 maja umowa uległa rozwiązaniu na mocy 
1>orozumienia stron. Nowe zatrudnienie podjąłem dopiero 
1 września. I teraz wyłania się kwestia urlopu. Ja uważam. 
ie mam zachowaną ciągłość i powinienem otrzymać urlop za 
1983 rok, zaś zakład stoi na stanowisku, że ciągłość utraciłem 
i w konsekwencji urlop mogę otrzymać po dniu 1 września 
i oczywiście tylko za 1984 rok, 
. RED.: -: Pr9;cownik,' który był zatrudniony krócej n1ż tok 
1 po rozw1ązamu umowy na mocy porozumienia stron, podjął 
nowe zatrudnienie w Ciągu 3 miesięcy winien mieć wliczoną 
pracę w poprzednim zakładzie do okresu, od którego 'zależy 
prawo ~o ?rlop_u. Pain ciągłość ma zachowaną. gdyż przerwa w 
zatrudmen.1u me przekroczyła 3 miesięcy, ale uprawnień do 
UJ·Jopu .nab_Ył pan doP.iero po 7 miesiącach pracy w nowym 
zakładzie tJ. od 1 kwietnia 1984 r. I oczywiście może to być 
tylko urlop za 1984 rok, bo przecież w 1983 re>ku nie przepra
cował pan wszystkich dni roboczych, a od tego zależy prawo 
do urlopu, w sytuacji gdy pracownik podejmu je zatrudnieni„ 
2 ewentualnie 3 stycznia (gdy dwa pierwsze ·dni są dniami 
świątecznymi). 

PÓŁTORAKROTNA PODSTAWA WYMIARU RENTY 

Z. B.: - Proszę o lnf~rmację dotyezącą re-gulacjt renty po
W_YpadkoweJ .. Słyszałem, te są teraz nowe naliczenia reniy -

grul\tOW!\emu Pi'Zl'b„anżow!enłu ł to połtora przeciętnego zarobku. Ja właśnie jestem po ~·ypadkt 
Mk da;tece, że nt.e?Mt ws2ysoy prze- i h · łb k 
ch.odnie za·trzy.mu~q si( za.ykoczel\i c cia ym wyegze wowaó od ZUS tę sumę. · 
przed jegq_ w11„ta.wą. No bo ł jut RED.: - Szkoda, te nie po<lał pan więcej szczegółów. Nio 
na eo popatrzeć. Tyi• na ntej lu-k· jesteśmy bowiem przekonani, aby ten właśnie przepis, o któ--
susowych krys,ztaiów niczym t.0 fa- r;r yan pyta, dotyczył . pal!la sprawy. Faktycznie, jeden z. prze-
brycznym .fktepte ,1akLejś huty. A' p1sow rozporządzenia Rady Ministrów z października 1975 r. 
wy,żej w\·S'i 1·eszcze 1eden rynkowy w sprawie podstawy wymiaru renty z tytułu wypadku przy 
rary.tlZ3 - wldty. Nie, to nie p"'mył-
ka, tyl<k·o ZWY'kle trójzęb!14 w!d!y, prac:y lub c~oroby zawodowej - mówi o półtorakrot.neJ pod-
lctóre uct.eazylyb11 oczy niejednego stawie wymiaru renty, ale jest on stosowany tylko w takim 
kiien.ta Gs. przypadku, gdy , pracow.nik stał się inwalidą wskutek wypadku 

Zdawatoby się, że zlliWllrtość pó· A' jedna·lc ok4zu,jfl rię, że I t.ffaz, przy pr y lb k t k h b d · 
lek s·klepowych nie może nas ;uź gdy pól.kl wre.sicie WY'Jlelnity a-ię, wt~ · ;ednt wchodzą do wewnqtrz a? a 

0 
ws ,u e c oro Y zawo owei w czasie wstęp-

n.iczym zaskoc-zyć. Prze.~wtadczenie można przywabić kttenta niecodzten- cfl4 krysz-t4Ł6w, tnnt dr.a widet. A naj- nego stazu pracy, wowczas podstawę wymiaru renty inwal!dz-
to da·tuje się od czasów. w których nq ofertii.. Kł'O to to wą·tpl niech bardziej przewidujący dla obojga ra· kiej sta.no~i kwota ~~wiadająca półtorakrotnemu wynagrodze-
w pl.acówkach wlóki enn·iczych fllÓW· uda się n4 ut. Nowe>miej8'kq, do zem. Bo, a nuż O·kazja nie powtó- niu. m1es1ęcz-nemu, Jakie otrzymałby on bezpośrednio µo od-
nym a niekiedy 1 jedyn11m art.1-ku- skte'Pu znajdującego się pod nr s, t'zy 1-lę, a wraz " nlq t zestaw kry- byciu przygotowania zawodowego lub po odbyciu stażu. · 
iem zbytu byla herbata, zaś w spo. k tóry kiedyś pretendował do miana sztalowo-wldlany znikni e z horyzon- ) 
ż 11wczym - ocet t ziele angteLsikie. saionu ete-ktrycznego, 4 dzU utegt tu. (h) .(- :- (h 
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S 
prąwa ciąf>.~ęła ~ię b~isko mógł albo zapomniał, pismo dorę- sią,cach. Komisja dokładnie spraw-
rok. Pracowuikowi maiące- czył dopiero na trzeci dzień. dz1ła fakty podane przez prace>w-
mu za sobą 28 lait niena- nika. To znaczy, ustaliła. prze-
gannej pracy, w tym 8 lat Przedsiębiorstwo było do 30 mar- słuchując lekarza, że był wzywa-

w przedsiębiorstwie , które .narazi- ca 1983 r. jednostką zmilitaryzo- ny do chorej matki, że chciał wy
ło go na poważne straty nfe tyl- waną. Dyrektor zobaczył spóźnione dać kilkudniowe zwolnienie ·z któ-
ko moralne - pozostawiła sporo podanie pracownika I kazał go rego pracownik zrezygnował. Opie-
goryczy i żalu. Nie licząc czasu, niezwłocznie zwolnić. ka nad 80:;:).etnią matką była wte-
jaki stracili ludzie, biorący udział Pracownik niczego nie przeczu- dy ko,nieczna. W tym wieku ostre 
w tym sporze. 

Pracownik przedsiębiorstwa tran
sportowego miał 1 marca 1983 ro
ku o godz. 15 rozpocząć dyżur w 
mieście, odległym od jego stałego 
miejsca zamieszkania o 50 km. O 
gad.z. 12 zaniemogła jego matka, 
BO-letnia starus2lka, z którą tylko 
on sam mi·eszkał. Wezwał lekarza. 
Ten chciał wypisać mu zwolnien'e 
na opiekę nad chorą matką. Pra
cownik nie przyjął go, tłumacząc 
lekarzowi, że straciłby m„ in. pre· 
mię· motywacyjną. W przedsiębior
stwie znają go dobrze i zgodzą się 
udzielić mu parodDoiowego urlopu ' 
~ tak nagłej potrzebie. 

· Na drugi dzień rano poprosił ko
l egę jadącego do pracy , żeby je-
go podan,ie o nagły urlop podał 
kierownikowi. Kolega albo nie 

wając, stawił się li marca do pra-1 zapalenie os:krzeli mogło być ń.ie-
cy. Zdumiooemu wręczono „dyscv bezpieczne. , 
plinarkę" za to, że nie dopełnił W ocenie komisji odwoławczej, 
obowiązku terminowego zawiado- pracownik swoim zachowaniem 
mienia pracodawcy o przyczynie nie naruszył dyspozycji art. 52 kp. 
nieobecności w pracy. Chciał . całą Ale poniewa.ż jako zwolnionemu 
sprawę dyrektorowi wyjaśnić, ale ze służby nie przysługiwało mu 
ten rozmawiać z nim nie chciał. przywrócenie do pracy, mimo nie
Wobec tego pracownik oddał ją do słusznego ZV{Olnienia, komisja za
ro1.patrzenia komisji odwoławczej. sądziła na j'ego rzecz jedyJ;J.ie od
która zakończyła tę sprawę dopie- szkodowanie za trzymiesięczny 
ro 29 gruooia 1983 r. tj. po 9 mie- okres wypowiedzenia . . 

Takie rozstrzygnięcie sprawy, 
nie podobałą się dyrektorowi Od
wołał się .do· Sądu Pracy ,,;7Ło
dzi, zarzucając komisji, że nie 
ustaliła ona wszystkich okoliczno
ści sporu, czym naruszyła prawa 
materialne przedsiębiorstwa. D:i
piero w lutym tego roku, pracow· 
nile otrzymał satysfakcjonujące go 

orzeczenie Sądu Pracy ·atwierdza
jące, że odwołanie przedsiębior„ 
stwa było nieuzasad•nione. Komi
sja odwoławcza wydała trafne roz
strzygnięcie, znajdujĄce uzasadnie
nie w zgromadzonym materiale 
dowodowym oraz w treści obowią
zujących przepisów. Ciężka choro
ba matki staruszki oraz przewidy 
wa·nia pracownika, że przedsiębior
stwo wyrazi zgodę na kilk11dniowy 
~rlop, jak również zeznania leka-

~za, nie buct,'?i ~aQ.nych wątpliwo
s~!. Pracodawca nie potrafił w spo
sob przekOP,J:Wający podać powo
dów, dla ktQrych odmówił kilku· 
dni urlo~u pf acownik.owi, znajdu
ją~emt; się ~ trudnej sytuacji ro
d.~mnei. T:ik1~ postępowanie dyrek
CJJ przeds1ęb1orstwa nie m!H.e być 
zaakceptowane. Dlatego komisja 
1>dwoławcza słusznie uznała że 
pracownikowi należy s ię odszkodo
wanie , w związku ze zwolnieniem 
go ze służby w przedsiębiorstwie 
zmilitaryzowanym. 

Sąd Najwyższy w składzie 7 sę

dziów orzeczooiem z grudnia 1982 
roku stwierdził, że pracownik, z 
którym rozwiązano umowę o pra
cę na skutek zwolnienia ze _słui;
by, może dochodzić przed komisją 
odwoławczą tylko odszkodowania w 
wysokosci wynagrodzenia za okres 
wypowiedzenia . I takie odszkodo
wanie przysługuje, jeśli nie było 
przesłanek, uzasadniającycb roz
W!<izania umowy bez wypowiedze
ma. 

E. BARGIELOWA 

, 



GGROD?!HCTWO 2,30 pluli 
obiekty z produkcją goź
dzików sprzedam. B!leJ
ezyk, Gdańsk. ul. Niego-, 
wo 17. 

1651 g 

SPRZEDAM dom drewnta: 
ny z działką o pow. 1000 
m. Lódź, Płatowcowa 14. 

25431 g 

POL bll1nlak• wygoely 
Zgierz osiedle Rudunkl (W 
rozliczeniu może być mle-
1zkanle) oraz boazerie mo
drzewiową - sprzedam, tel. 
57-17-27. 25574 g 

GOSPODARSTWO rolne 
7,5 ha blisko Łodzi - Pil
nie sprzedam. Tel. 55-5~-28. 

10701 g 

SPRZEDAM tanio działkę 
poło!:ol'lą w Rosa nowi~ 
850 m. Wladomośc ozor
ków, Bema 19 

25492 g 

·sPR~EDAM gospodar
stwo rolne 5 ba przy tra-
1le międzyP.arodowej na 
prz.edmleśclu Łodzi O-
ferty 25472 Biuro Ogło-
azeń, Piotrkowska 96. 

SP RZETlAM dzl• lk ę na- I NARZEDZIA. masz:;ny 
d a iącą sie o nd zahudo ;.v ~ I kupi sz , sp r7tid asz . t.U"i..~;;:!· z, 
1 e stawPm IQOO m kw. O- Mickiew icza 51 , Lórlż 
kolice Wrząca k . Luto- - . 208500 g 
m ierska tel. . 84-90-20 po 
e:odz. 18. 25416 g AKORDEON 120 basów, 

telewl~or 24 cale - sprze
dam Tel. 43-74-68. 

19713 g 
DZIAŁKĘ leśn11 z roz
poczęt~ budowę sprzedam. 
O(erty 25415 Biuro Ogło-
szeń, Piotrkowska 98, NOWY wózek wlkllnowY 1 

świece „Champion" 
sonedam. LaP.owa 89 m. 
60. 10692 g 

s«GMENT z du:!:ym o
~rodem w Poznaniu za-
mienię na M-4 w Łodzi · -----------
lub - sprzedam. Poznań CZARNEGO Radmora 5102 

TE z tunerem AM -
is425 g sprzedam. Tel. 86-86-90. 

Mellorantów 22. 

10689 g 

PUSTAKI po ohnftonej ce
nie - ulica Kowalszczyzna 
7, tel. 78-17-34 Rajski. 

10676 g 

KUPIĘ przędz" bawełnla- SPRZEDAM pilarkę 1 he-~ bel elektryczny ręczny 
ną, bistor, a.n!lanę na ln- 43-00-12. 
terlock Lódź, :il-89-02. 25466 g 

·25486 g 

„DAMĘ Pik" w doskona
łym stanie sprzedam, tel . 
51-18-56. 

25313 g 

DRZWI harmonijkowe wy
sokiej jakości, wózki skła
daki. wlkllnowe, weluro
we. plastykowe, tyrando
le, kinkiety, abażury, lu
stra, stoliki. wiesza·kl I in
ne artykuły wystro.1u 
wnętrz - polęca sldep 
Wschodnia 56, Malczewska. 

5161 g 

SPRZEDAM maszyp.ę d2'le
wiarską dwupłytową NRD 
Veritas 360, łapki karaku· 
łowe, tel. 51-09-30 po 1i. 

25467 g 

BAR nad samym mo
rzem w Kołobrzegu gprze
dam. Oferty 25401 . Biuro 
Ogłoszeń, Piotrkowska 96. 

MOTOROWKĘ - sllniik-
wózelt okazyjnie sprze-
dam. 32-37-70. 

25455 g 

MĘŻCZYZN 
na stanowiskach 

MECHANIKÓW MASZYN SZWALNfCZVCH 

ZATR,\JDNI 
Przedsiębiorstw.o Konfekcji Odzieżowej nr 6 

Bliższych 
57-42-30 

w Łodzi, ul. Beskidzka 54. 
informacji udziela dział 

I 

kadr, tel. 
2617-k 

SPÓLDZIELNIA KOŁEK ROLNIC7YCD W SZC~ERCOWIE 
zgodnie z zarządzeniem nr 15 przewodni~~<;ego Komi&j1 Planowania przy 
;Radzie Ministrów i ministra finansów z dnia 30 kwietnia 1984 roku 

OGLASZA PRZETARG NI1'!0CRANICZONY 
na sprzedał obit>ktu hodowlanego (bukad!lrn:) i urządzeń do wYUosa:tenia 
w miejscowości Dzbanki, gm. S·lezereów, woj. Piotrków Tryb, Wadość 

- obiektu wynosi 55A51 tys. zł Warto4ć urz;\dzeń do wyposażenia 
1.108 tys. zł. 

W skład obiektu wchodzą: 
1. Budynek administracyjno-socjalny (stan surowv), typ WB 1026/73/1, 
2. Budynki typu hokej ł szt. o rozmiarach 87 5Xl6 m, 
3. Budynki t:v1m hokej 2 szt. o rozmiaraćb 4SX11 m, przeznaezonft na 

kontumaeje i kwarantannę, 
ł Silosy paszowe 14 szt„ 
5. Zbiorniki ne\ gnl)jowicę 8 szt„ o poj. 50f.l .m sześc, k.atdy, 
6. Hydrofom;a, 
"1. Budynek sztuk padłych. 

Przetarg odhedzie się w dniu 2 wnefaia 1984 rokU o godz. 11 w sie
dzibie spółdzielni. ul. Praga SO. 

W przypadku niedojścia do skutku pi&WsZt;go przetargu. następne od
będą sie tego samego dnia. Wadium w wyS()kl(}ści 150 tys. zł należy 
wpładć na konto spółdzielni nr 859002-5353 EGZ Pio·trków Tryb. lub do 
kasy spółd,zielni na 24 g·odziny przed rozpoc:reciem przetargu. 

2679-k 

SPRZEDAM ; óżn e m ?b!e 
3:\-80-6 1. 

25452 !\ 
~~~~--~~~ 

ftOZSADJ~ oomidorów 
sprzedam. Orłowska 8 /10. 

25449 g 

KUCHNIĘ gazową, stan 
dobry, Ceramlt - sprze
dam, tel. 43-29-11. 

GAZOBETON - sprze
dam. Tel. 38-78-00 lub 
33-05-SS. 

25434 g 

SPRZEDAM chłodntę 1200 1 
220 V, bojler elektryczny 
10 I, kurtkę z lisów szy. 
tą w jodełkę . Oferty ~433 
Biuro ogłoszeń. Plott1kow
ska 96. 

PILNIE sprzedam dywa.n 
80 proc. wełna ! x 3. Ki
lińskiego 144 m. 14 w 
godz. 17-19. 

25427 g 

SPRZEDAM „mlnlwietę" 
(srebrną) kolumny „Al, 
tus - '15". Pabla·nlce, żu
kowa 96 m. 11. 

. 25417 g 

SPRZEDAM szczenięta ow
czarki niemieckie. Wasi
le,wkiej 9 m. 25 blok 121. 

2S364 g 

SPRZEDAM cocker-spanie-. 
te rodowodowe, Lutomier
ska 125 m. lt. · 

uuo g . 

OWCZARKI nlemleokla -
szczenięta, rodowodowe -
!!pUedam. Tel. 86-3'7-54. 

225! g 

SPRZEDAM bernardyny, 
szczenięta, bez rodowodu, 
62-400, Słupca, 1 Maja 13 B 
PodbieLniak. 

10743 g 

„WARTBURGA 1000" 
sprzedam. 5'1'-80-32. 

%5139 g 

DACIĘ fabrycznie nową 
- sprzedam. Tel. 57-30-20, 
łOd-z. 1'!-20. 

1ft694 g 

SPRZEDAM ,.1%8 p" (1978). 
Wladomośc: Rzgows·ka 93 
Foto 10-17. 

2s3a1 g 

ZAMIENiii przedpłaty nr 
nr 2600 {84 na malucha . na 
nr 6 bliski na 1984. 86-l~·Sł. 
Oferty 25441 BI uro Ogło
szef1, E!.otrkowska 96. 

25441 g 

KUPIĘ nadwozie 125 p 
rncznik od 1980. może być 
po wypadku, Tomaszów 
Ma-z„ tel. Bl-61 od· 17-20 
Ofe.rty 25398 'Bi ur o Ogło
>Zeń, Piotrkowska 96. 

;PRZEDAM silnik do 18· 
:nochodu Opel-Rekord 
lrnmpletny. Nowicki Ze· 
P.on, Lask, 9 Maja 63/9. 

25443 g 

/Dziśd1-Radiul 
.. ---- -

SRODA, 1 SIERPNIA 

PROGRAM I 

9.00 Lato z radiem. 11.57 Komuni
kat Instytutu Ł.ączności. 11.59 Sygnał 
czasu. 12.0S Z kraju I ze świata. 
12.30 Muzylta folklorem malowana -
Pieśni walczącej Warszawy. 12.45 
Rolniczy kwadrans. 13.00 Komunika
ty. 13.10 Radio kierowców. 13.20 Me
lodie z Belgradu. 13.30 Stara I P.owa 

. muzyka wojskowa. 14.00 Wiad. 14.05 
Magazyn muzyczny „ Rytm". 15.55 Ra
d io kierowców. 16.00 Wia~ 16.05 Pro
blem dnia. 16.15 Bank przebojów. 
17.00 Muzyka I aktu a lnosci. 17.25 Pio
senkt• o warszawie. lB.00 · Wlad. 18.05 
Gorący temat. 18.15 Koncert dnia. 
19.00 Dzi,.enP.ik. 19.20 MLnirecita!. 19.30 
Radio dzieciom: „O pięknej Parysa
dLie I pt~ku Bulbulezarze". 20.00 Wia<l. 
20.os w lt!Lku tiiktach. 20.10 Kc>ncert 
tyczeti. 20.35 KomuP.!katy Totallzato
ra Sportowego. 20.40 „Godzina W" -
fr. 3 pow. 20.50 Jazz w pigułce. 21.00 
Komunikaty. 21.05 Kronika sporto
wa. 21.15 B. Woytowicz: tl Symfonia 
„Warszawska". 22 .00 Z kraju I ze 
świata . 23 .25 Piosenka rue jest mi 
obca. 23 .00 Wlad. - 23.10 Panorama 
świata. 23.25 Dla tych ce. nie lubią 
rocka. 

PROGRAM II 

8.00-16.00 Przerwa konserwacyjna. 
16.00 Wielkie „dzlela, wielcy wyko
nawcy. 17.00 W1ad. 17.05 lłozwiązanie 
żagadki muzycznej Radioranka. 17.10 
Aktualności dnia. 11.30 Koncert war-
szawski w oprac. I. Gn:esiak 
18.30 Klub Stereo. 19.!IO Wie„ 
czór w filharmonii. 21.00 Wiad . 
21.05 Wleczot1ne refleksje. ii .10 
Spiewają po latach - Zdz.isława Soś
n icka. 21.30 Literatura I muzyka. 

PROGRAM lll 

8.00·--16 .00 Prrerwa kollserwacyjna . 
16.00 Zapraszamy do Trójki. llhOO 
,.Sława l chwała'' odc. 18. 19.30 Tra· 
chę swingu . . 19.50 „W powstańcze j 
Warszawie" odc. 2. 20.00 studio na
grań 20 45 Przecena hierarchii. 21.20 
Trzy kwa'1ranse jazzu - aud. 22.05 
24 e:odziny. 2.15 W kręgu ballady -
aud 23.00 Zapraszamy do Trójki 
23.50 Martin Walser „Jednorożec" -

. oc:fc 11. 
PROGRAM IV 

8.00-16 OO Przerwa konserwacyjna . 
is .oo Wlsd. 16 05 Leksykon piosenki 
kra i ńw socjalistv<'znyeh - aud. 16.35 
Wlcln-ikJ..ąit - „W trosce o naturę" -
aud 17 .01\ Mll 'lvkowanle kameralne -
;mel . 18 .00 Magazyn moje hob1'y . • -
aud . 1820 Muzvczne hobbv , 18.40 Stu 
dlo eksnertów 19.30 Wlad 19 35 Chwi 
la muz.yk\ 19 .4.0 '!'Wórcy oiękneg~ 
słowa - Witkacy . 20 .10 Gra M Her
t el 20 15 Chwile muzyki 20.20 wieczór 
muzyki t myśli - Powstanie War 

. 1sa~klt w literaturze. li.OO Inter-

---- - -- - --- - -~ - --- ----- -
prefacje chopinowskie - aud. 2/l.50 
Lektury „Czwórki" - listy - aud. 
23.00 Człowiek I nauka. 1\3.20 Muzy
ko!erapla - Uryka nutami zapisana 
- aud. 23.SO Wiad. 23.55 Kalendarz 
radiowY. 

l'ELEWfZ1A 

PROGRAMł 

9.00 „Krltg" - magazyn harce
rzy oraz film „Wakac,je 2 
duchami" 

10.30 Film dla 2 zmiany - „Sce
ny z Powstania Warszaw
skiego" 

17.10 Losowanie Express Lotka l 
Małego Lotka 

17.20 DT - wiadomości 
17.30 „Czerwone węże' - DOlskl 

tllm obycz. 
19.00 Dobranoc „PomysłOwY 

. Dobromir" 
19JO „Całe życie Marii" - rep. 
19.30 Dziennik 
20.00 Publicystyka 
20.15 „Sceny z Powstania War-

1 
szawskiego" _ film dok. T. 
Makarczyńskiego 

pogrąłenf w smutku zawlada· 
lllillmy. te w dniu 30 lipca 1981 
rnku unarła w wieku 64 lat, ną· 
na kf'chana Mat.ka. 'reiiclowa 
; Babcia 

ś. ł P. 

JANINA CZERNIK 
'l'ogneb odbędzie Ile' w dn!IJ 

1 sierpnia 1984 roku o ;::>dztnle 
tb '11' kaplicv cmentart.a przy ul. 
Kurc7.aki. 

SYN SYNOWA I Wll(UCZKA 

21.15 Studio sport 
22.00 DT - komentarz.a 
22.15 Żniwa Ił 

!2.25 Requiem Polskie K. Pende
reckiego w wyk. Ork. a Chó
ru PRiTv w Krakowi• 

23.36 DT - 24 1odzin7. 

Plł.OGRA~ D 

17.25 J. anglelskl (11) 

11.M J. rosyjski (18) 
11.30 Wladomołcl (Ł) 

19.00 „Spiewnik domowy" 
„Rozszumiały ,i., wieraby 
płaczące" 

19.20 Przeboje „Dw6Jki>t • lato 
19.30 Dziennik 
20.00 „Przyjechała telewizja" 

„Jeden przeciw wszystkim" 
20.15 „Tam, gd7iie pieprs rośnie" 

- „Czterej w 1łużbie Ma
hom!!ta" 

w dniu JG lipca 19" roku sma· 
rła „ ł •. 

WANDA 
-SASSULICZ 
1tr:&eł:vk tat n„. 

Pogueb odbędzie 1111 n11 cmen
tl\n11 katnll~klm przy uL Ogro
d'lwel w dniu 1 1ierpnla l!T. o 
itodz. 11>. 

CORK.I, ZD;C ·I WNUKI 

z talem zs.wladamlamy, te ' dnia 3ł lipca 19U roku 5marł po 
ciężkiej cboroltie na.11z dragi Tatuś I Dziadziuś 

S. ł P. 

STANISt.AW J02WIAK 
Uroczvstości pogrzebowe odbęda si' dnia ! sierpnia br. o go.4zl

uie 14 n" cmentanu rzym. kat. przy ul. Ogrodowej. Po~ostają 
w e;łębok!m smutkut 

CORKI. ZIĘCIOWIE. WNUCZKA. WNUCZEK y; ŻONĄ 
i PRA WNUSIEM, 

Prosimy o nieskładanie kondoJenctL 

• 

'!ILNnt „Audi 30" 
,pr zt=>d a m . 33-37M43. 

23359 g 

ouzo czi:śel „Wołga Gaz 
21" - sprzedam. Lódź, 
Lutomierska lT, godz. 
17-22. 

PRZYCZEPĘ bagatową -
sprzedam, &1-'1'6-'78 (L~łl). 

10706 g 

PILNIE sprzedam !!:arat 
przenośny po · 16, Lewan
dowska, Gołębia 8 m. tł. 

25412 g 

GOLF GLD ~ diesel Mru
d:zień 1981). mlnlwleża ste
reo do samochoda sprze
dam. 3.'-53-ft5. 

ŁODZ - I-pokojowe z 
kuchnl11 80 m kwaterun
koWe bez wygód zamieP.ię 
na Wrocław. Tel. 55'-39-47 
po go<lz. 15, 

t5ł18 li 

MŁODE małteństwo po-
szukuje mleszka·nla iia 
rok, tel. 57-57-27. 

_25459 g 

PŁOCK M-8, I piętro, blo
ki zamienię na podobne 
w Lodzi lub Zgierzu. O
ferty 10682 Biuro ogło
szeń, SienkillWlcza 3 /5. 

KULTURALNA, samotna. 
pracująca, poszukuję mie
szkania lub niekrępującego 
polko·ju (bloki) tel. 36-34-12 
(&-o-1 S). 25473 ł 

POKOJ' - H opiekę nad 
star5zą osobą, tel. 57-77-26. 

25475 g 

PRZYJMĘ szycie w pra
cowrrl. Tel. 43-%3-42. 

91145 g 

MURARZY-tynkarzy za-
trudnię. 33-02-9ł po 18. 

10699 g 

PRZYJMĘ pra~ę na over
lock, tel. 88-62-40. 

10721 g 

CHAŁUPNICTWO.- Przyj
mę - puce ręczne 43-90-70 
wieczorem. 

25428 g 

SAMOTNA pani w łred
nlrn wieku pilnie potrze
bna do przy;ządzania po
slłltów dla todziny na W1l.1 
w poblltu ł.o<lzl (rejon La
!'(iewnlk). Mieszkanie, wy
żywienie. War\mkl pracy 
I płacy do uzgodnlenla. O
ferty 25477 Biuro Ogłoszeń 
Piotrkowska 96. 

ZA TRUDNIĘ rencistę ~lu
sarza - spawacza Judyma 
20 15713 g 

PRALKI automatyczp.e -
naprawa. Regeneracja pro
gramatorów, KUmczak, tel. 
86-03-5!. 

9016 g 

WYROB 1 sp~c lat siatki 
ogrodzeniowej, Kolumny 
250, Michal5ki. 

10704 g 

NADRUKI 
Szkudlarek 
78-27-49. 

na konfekcji, 
tel. 86-08-81 

10710 g 

NAPRAWA sprzętu tury
stycznego, materace, no.
mioty, leżak-I Itp. Ko11s
tantyP.ów, ul. Las.ka sa, 
Wajol ~godz. 1-16). 

TELENAPRAWA 
dler 84-43-69. 

' 

254&8 g 

lnt. !'!

. H403 g 

MALOWANIE, tapetowa
nie, wykonuje Burski Ry
szard, Rewolucji 5 m. 19. 

25421 g 

SM TKĘ zamówisz, 'Zło-
ta I Kaczmarek. 

14877 g 

ZAKŁADANIE hluzji 
84-37-68 Sylwanowicz 

2827! g 

CYKLINOWANIE bezpyło
we, lakierowanie, Sł-113-83, 
Jarna•klewicz ' 

ł3234 g 

K:UPIĘ lub ?lecę wYkO-
nanie wtryskarki pio-
nóv.'lki z imadłem oraz mły
nek do tworzyW, telefoo 
55-82-27 (8-9, 18-19). 

10745 g 

POSIADAM pom1eucze.nle 
nadające się · na cichą pra
cownię - w Tomaszowie 
Maz„ przyjmę wspólnika 
z uprawnieP.iami. oferty 
25399 Biuro Ogłoszeń, Pio
trkowska 98. 

POSIADAM sam .chód 1 
overlock, oczekuję • pro
pozycji. Oferty 25460 Biu
ro Ogłoszefl, Piotrkowska 
96. 

PRACOWNIA • . Krawiectwo 
lekkie - biellżnlarstwo. 
czynna, ka.mpletnle u.rz11-
dzona przyjmie wspólP.lka. 
Oferty 25450 Biuro Ogło
szeń, PiotrkąW!lka 96. 

OFERTY matrymoalalp.e 
dyskretnie przesyła „Lido" 
GdyP.!a 10, lfkrytka 37. 

. t434 k 

RYSZARD żak zgubll le-
gitymacje służbową lTC 
uprawP.lającą do zniżki 
kolejowej. 

U456 g 

.JANUSZ Marczak, Kons
tantynów. świerczewsklego 
42 zgul)lł prawo jazdy. 

10702 g 

DNIA IS Mpea :r:aglnąl 
jamnik brązowy w okoli
cy Gdańskiej, Obr. Sta
lingradu na . szyi miał o
brotę, ze smyczą grana
tową. Właściciel prosi o 
zwrot pieska za wysokim 
wynagrodzeniem. \ 32-90-03. 

WOJCIECH Pawlak, Kolo
p.ia Byczyna, Poddębice 
zgubił prawo Jazdy. 

11 
I 

10705 g 

ZAKŁAD 
HYDRAULIKI SIŁOWEJ 

"".Łodzi, ul. Strzelczyka nr 7/9 

25430 g 

zatrudni natychmiast: 
A referenta ds. środków 

trwałych. 
A tec:h„ologów, 
A księgowych, 

A broniystę do działu 
zaopatrzenia. 

lnform<:icil udziela dział kadr, 
tel. 84-37-09 ~ lub 84-03-60 
w. 328. 

2668-k 

PRZĘDZALNIA CZESANKOWA 
im. GWARDII LUDOWEJ 

„POLMEllINO" 
tódi, ul. Wróle~skiego nr 19 

zatrudni: 
e PRACOWNIKA ze średnim 

wyhdałceniem znającego 
zagadnienie gospodarki ma· 
gazvnowei na stanowisku 
magazyniera w magazynie 
technicznym. 

Informacji o warunkach pra
cy I płacy udziela dział spraw 
osobowych pod w.w. adresem, 
telefon 85-71-90 lub 84-58-00. 
wewnętrzny 199, 299. 

2ó50-k 

21.15 DT - wydarzenia, tele-
fon „Dwójki" 

radz. kom. w1 W. Szekspi
ra 

y 1111111111110mmnu1111111111111111' 

: I %1.30 Gość letniego studia ,,Dwój· 
ki" - H. Debich (Ł) 

21.45 „Wiele hałasu o nic" -

22.15 „07 - zgłoś się!' - „2ł go
dziny śledztwa" - film prod. 
pol. 

Przyjal'iołom 11 ławf nkolncJ Gimn im. M. Kopernika, Dyre
keJt I W1półpracownikom :11 lzLy Skarbowej, życzliwym Zuajomym 
l Są5iadOW. którzy tak Ucznie W:llięl! udział w poie1rnanlu meso 
naJ.drot1zew;o Męta, ukochanero OJca I Dziadka 

PRZEMVSlAWA PAPUZl~SKIEGO 

PODZIUOWA>Ml.W 

Wszy1tklm, kt6rsy ekauJI 1er
ee l 11omoc w elętklell ehwllaeh 
oru. wzięli ustał w ostatniej 
drodze 

s. ł '· 
KRZYSZTOFA' 
NAPIERACZA 

~erdeezne podz!ęlrownl1 składaJ• 
nieutulone w b6lu: · 

MATKA, ll081'llA, :tONA 
1 CORECZKĄ I RODZINA 

Wyrazy le1'den!Hl'O wtp6łezu. 
eta Rodzinie s 11owod• zsonu 
11raeownlka 

CZESlAWV 
SĄCl~SKIEJ 

DYREKCJA. ORGANIZACJE 
5POŁECZNO-POL1TYCZNE 

ora~ KOLEZANJU t KOLE
DZY a PRZEDSJĘBJORSTWA 
GOSPODARKI MIESZKA.Nro· 

Will Ł0Dl-G0Jl.NA 

Z 1lębokim b6le111 I blam H.wta4amlamy, te tl lipca 1984 r<>ku 
zmarł nagle nass naJull:oehd.1sy Ml\ł, OJclec:, Tełć I Dziadek 

I -
BRONISlAW DZIWllQSKI 

p„grzeb odbędzie się 1 alerpnia 19łl roku a godzinie 15.ł5 z 'ko-
ścioła św. Józefa w Ru.dale Pablanlckled. 

PozostaJacy w nieutulonym 1mutl1111 

t:ONA, SYNOWIE. COlłKA, ZIĘC, WNUt::Z~l'A t 1!'0-
~0STAŁA RODZINA · 

W Ulu 39 lipca 191ł roku po clługłeJ I clęźkleJ chorobie 'Jtnarła, 
pneżywazy lat 77, n.aaza ukochana żona. Matka, Siostra I Ciocta „ ... '· 

IRENA BOBER 
I vot» TSZ1'DEL 

r; domu GORZKIEWICZ. 

Po(rzeb odb,dzle tl~ w Pabianieacll dnia 2 sierpnia UM roku 
o godz. 16.36 z kaplicy 5tuego cmentarza do grobowca rodzinne,;o. 
Porrątent w żałobie: 

MĄŻ, SYN, 8il08TRA z MĘZEM. BR,A'.l'OWE. BRAT 
I POZOSTAŁA RODZINA 

iW nowych I 
i „Odgłosach" i 
= ' i ! • Kiedy rodził 11!41 u.strój i 
: Polski Ludowej; I • • I e Byłem łapiduchem. - rela- ! E cja s Powstania Warszawskiego; i 
. = i e Umysł wyzwelony; ! 
I • I e Dlaczego odeszli a ŁKS? : 

= = : • Jak to bywa na urlopie; 5 • • • • i • Wakacyjny fe)toplastykon; : . = E e Taniec w tunelu; 5 = . ' = ! • Samotność Michaela Jack-: 
1sona; i 
E e Leniuch - opowiadanie SF. E = . ~ a 
11111mn1111111111111m1111111111111111 

Wyraz,- ałębokle.ro wsp6łczucia 

ELŻBIECIE 
KOWAtlŃSKIEJ 

z p~ wo du Amf er et 

składa.Jl\· 

PRACOWNICY PRZYCHO
DNI SPEC.JALISTVCZNEJ, 

ul. LECZNICZA Ili 

Dnia 28 lipca 1984 roku zmuł:t 
w wieku i3 lat nasza kochan'l 
!'.łatka, Babcia I Teściowa 

S. ł P. 

REGINA KOTLICKA 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 
I sierpnia 19S• roku o 11:01Iz. 12.30 
n :> ementarzu !!w, Wn.!cl-'!cha przy 
ut Kurezakl o czvm zawl:ulamia· 
ja 1>oi:raźenl w talu: 

SYN. C01łKA i POZOSTAŁA 
RODZINA 

DZIENNIK LODZ'KI nr 180 (10668) 5 



11mnunnmm11111nnnnnninnmnmnnmnrnnnnnnmnn1111nl 
I MAt.K STUDYJNE - „Ale kino" • 
I: USA od lat lS godz. 18 · i 
• DKM - „Ka&kader z przypadku" • 
; USA od lat 18 itodz. 16, 19 : i OKA - „Odmienne stany świa- : 

• .;;;;;;;;;;;~;;~.--.;~;;~~ii~~~~~~~~~~~~=~~~:=ili\i!:!ii\iU:~~~:i~~;~~iiiiiiiii.iiiiii.iii~~;'.jii~~~=~=:P ; d0tnośei." USA od lat li godz. : • 16.30, 18 = 
: GDYNIA - Kino non stop od : 

okazji Swięta OdMdze
ni.a Polski wysokimi od· 
znac:zM'.ami państw•ivv :1 
mi u .idt ... row ani w.st.a 1 

najbardlliej zasłuteni praoown · 
cy I dziaŁac:ze erolec:mi dziel 
nicy G6rna. 
Krzyż Kawa1erskil Ot·dcH'U OJ. 

rodzenia Poli.ski otrzymali: l'l' 
resa Bronotr. ler'l~ Fornalc.eyk 
Mirosław Kęsicki, .Józef Mar 
czak, Zofia Wiktor. 

I 
Zloty Krzyz Zasługi: Stefa'I 

Blechowski. Barbara Gadzlnon„ 
ska, Wanda Hącla.. Jerzy Ja.nu 
sik, ,Józef Król, Jerzy Kurow 
ski. Bolesta.w lUntdżak. Irena 
Ogłaza, Henryk Popławski, J.\h 

rian Słomiany, Aleksandra Sta
chowiak, l\llrosława Wachow~ka. 
lUiroslaw Wla.z:ły . 

Srebrny Krzyż Zasługi: Zenon 
Bartold, Henryk Borkowski . 
Stanisław Długosz, Stanisława 
Dzięcioł, Stanisława 'Fengler. Ja.n 
.Jakubowski. Irena Kołodzie,i 
CzYk, Marla. Kraska, Zofia r~e
palczyk, Ja.n Luszkiewicz, Zo 
fla l\flchalczyk, Jan Mlelczut'k 
Jerzy Mlroszewskl. Jadwlg11 Pa 
włowska, Ja.n Płusa, J'an Strą 
kowskl. 

Vv OCENIE RZEM1E ŚLNIKÓ\V 

ez o 
Na polecenie jednego z zespołów tema.tycznych Komisji ~· Prze· 

strzegania Praworządności, Porządku Publicznego i Dyscypliny Spo· 
łecznej rzemiosło prze11rowadza sondę o przyczynach marnotrawst~a 
i niegospodarnośd w ~ziedzini". :i-r~ykulów ży~nośc~ow~ch, Z prohlu 
produkcyjnego zakładow rzem1eslmczych wynika, ze tch wła~c1c1ele 
mogą się wypowiadać w sprawach młynarstwa, piekarnictwa, cukier
nictwa i pnetwórstwa mięsnt'go. 

Przed.~tawiciele łódzkiej Izby 
Rzemieślniczej zakończyli właśnie 
analizowanie wyników rozmów prze. 
prowadzonych w 90 zakładach tyc.h 
właśnie branż. Pytano rzem1esln.1• 
ków jakię przyczyny powodu~ą 
straty żywnościowe i jak w1elk1e 
są te straty? A oto najważn/e}s1e, 
zdaniem rzemieślników, przyczyny 
niegospodarności w produkcji pie
czywa. artykułów cukierniczych i 
wędliniar~kich oraz w młynarstwie: 
zła .iakość I niewlaśclw!! rozdzh~l· 
nictwo l11ąkl; transport, park nu· 
szynowy, receptury. 

dzo szybko mąka w nich przewo
żona nie spełnia wymogów sani
tarnych. Jak obliczono w ' łódzkiej 
izbie, przeciętny transport mąki, 
wynoszący ok. 8 ton, po dojecha· 
nlu na miejsce przeznaczenia jest 
lżejszy o 200 kg. 

Często się zdarza, że młyn I pie· 
k'arnia są . w tym samym l111eście 
ozy miasteczku, a mimo tego mą· 
ka z młyna jedzie najpierw rlo 
hurtowni, tam jest magazynowana 
i dzielona, a pote1n wraca do 11ie
karni w to samo miejsce, gdzie 
mielono ją w młynie. Nie.1edno· 
krotnie przejeżdża ponad 100 km. 
Wiadomo, że jest to towar cen
tralnie rlzielony, ale przeciez ilosci 
mąki dla rzemieślniczych 11iekarni 
stanowią drobny ułamek ealeJ Je .i 
produkcji. Czy rzeczywiś~ie musi 

z 

obowiązywać taki system, by mą· 
ka podróżowała tam i z powrotem? 

Piekarzy obowiązują ścisłe rece
ptury, pomyślane tak, by pieczywo 
było ~powiedniej jakości. Coż jed
nak się dzieje, gdy mąka nif! za
wiera odpowiedniej ilosci glutenu 
- substancji pe>wodującej własc1we 
rośnięcie ciasta na chleb? Wtedy 
większość rzemieślników dodaJe do 
ciasta cukru, w którym glutenu 
jest dużo. Chleb jest w efekcie wy· 
rośnięty, ale zużyty do jego produ
kcji cukier móglby być przezna
czony na inne cele. 

I wreszcie sprawa parku maszy
nowego. Można u nas kupić pew-
na liczbę urządzeń piekarniczych, 
ale są to maszyny, któr1! sprawdza-

: godz. 10-2%; „63 dni" pol. b.o. : 
; oraz tUmy krótkometrażowe ; 
: &!LODA GWARDIA „Duch" = 
; USA od lat 15 godz. 10. 15, 17.15, ; 
; 19.30; „Kanał" pol. od lat 15 ; 
; l(odz. 12.15 ; 
; MUZA - .,Wspomnienia ze Stare- • 
: go Pekinu" chiński od lat 15. 5 
• godz. 16.15, 18.15 • i 1 MAJA - „Bułeczka" pe>!. b.o. 5 
:I god;;. 16.13; „Bluszcz" pol_. e>d • 
; WAŻNE TELEFONY lat 15 godz. 18 I 
; POKOJ - „Błękitna płetwa : 
:I Pogotowie Ratunkowi 991 austr. b.o. godz. 15.15; „Kung- : 
: Straż Potarna 811 Fu" poi. od lat 15 godz. 18 : 
: Pogotowie MO U1 ROMA - nieczynne : 
:I Informacja telefll.~cma 913 STOKI - nieczynne : 
: lnformacJa kolejowa H-55-51 SWIT - „Lata dwudzieste, lata li 
• Lnłormacja PKSi trzydzit'~te" po!. od lat 15 godz :I 
: Dw Centralny 32-15-91 15. 17, 19 I 
I Dw Północny 55-ł6.H TATRY - „Spotkanie na Kasjo- I i rogotowl1 ciepłownicze ll2·S3·U pei" radz. b.o. godz. 15.45; „Wl- i 
• Pogotowie enercetyczne: dziadlo" pol. od lat 18 godz. • 
; Lbdt-Północ 33-34-31 17.30, 19.10 : i Lódt-Połudnl• 33-3ł · 21 Y.NERGETYK - nieczynne 
• pogotowie 1;azow• 1&-IS-19 HALKA - „:-:a troplP. Sokoła" 
I Porntowle dźwlcowe NRD b.o. godz. H. 18 
= 11-35-Zt 11·40-11 POU;su; - nieczynne 
I rELEFON ZAUFANIA S3-3T.37 REKORD - „syrenka I Kslate" = ~1LODZIEŻO\VY TELEFON ZA- bułg. b.o. godz !UO; •. szachraj-

UFANIA - 33-80-H czynny w ki" NRD od lat 15 godz. 17, 19 
godz t3-ll 

TELEFON ZAUFANIA dla koblel 
1 clątą problemow• - n-48-33 
w rodz. 12-22 

TEATRY 

APTEKI 

Mickiewicza 20. Niclarnlana 13 
Dabrowskleii;o 59, Lutomierska 
146. Ollmpljsk• Ta . 

., 
• 

ją się w dużych przemysłowych 
piekarniach. lecz nie w zakładach 
rzemieślniv.zych. Kosztujące kilka- • 
,;et tysięcy złotych mieszałki do 
ciasta 'są dla małych rakladów po 
pro.~tu zbyt skomplikowane, zaś 
niedużych i prostych w konstru
kcji urządzeń zwykle brakuje. 

nieczyn11e 

WYSTAWY 

GALERIA SZTUKI (Wólczańska 
31) godz. 11-18 

SALON SZTUKT WSPOŁCZESNEJ 
(Piotrkowska 88) godz. 11-18 

OSRODEK PROPAGANDY SZTU· 
KI (park im. Slenklewlcza) 
godz. 11-11 

Pabianice - Armil Czerwonej 
7, Konstantynów - Sadowa 10 
Głowno - Łowicka 33. Alek~an· 
drów Ko~cluszkl 4. Zll!erz 

Slkor~klego 16. Dąbrowskiego 
IS, Ozorków - Wyszyńsk!ege> 3. 

DYŻURY SZPITALI 

Chirurgi;i op:ólna 'Bału-

I • = • • • • • = • • 
= 5 K.K. 

MUZEA 

HISTORII RUCHU REWOLUCTJ. 
NEGO (Ul. Gdańska 15) Codz. 
11-17 

ty Szpital Im. Blegań-
sklep:o - codziennie dla prz)'
chorlnl rejonowych nr 1, 2. 4, 6, 
I 10: Szpital lm. Barlickiego -
codziennie dla pr7:vchod ni rejo
nowych nr 7, 8 ; Szpital Im. M 
Skłodowskiej-Curie codrlennie 
ctla Prz~·chodnl Rejonowej nr 

• • • = • • • • • 
Brąrowy Kr.zyz Zaislugi: Stani

sław Bartosik, Ryszard Beze·· 
czek, Michał Jana.sik Zdzisław 
Kiec, Oeza.ry Maślanka, Kazi
mierz Sierakowski. 

(l) 

Poważne strat:'/' powstają w tran
sporcie mąki. Obecnie na szeroką 
skalę używane są worki z two
rzyw sztucznych rlecione z pla· 
stykowych sznurków. porlobnie jak 
wiklinowe koszyk i. Worki te są 
mocne i wytrzymałe. ale - .iak 
na strukturę maki - mają za du
ży prześwit i ładunek po pros\u 
z nich sie wysypuje. Z kolei wor
ki z iut.y powodują. iż mąka przy
wiera do dna, a w wypadku drob
nego nawet zawilgocenia fermen
tuje, co z kolei gwarantu.ie poja· 
wienie się robactwa. Jeśli przed 
każdym transportem worki te nie 
są dokładnie oczyszczone, t.e> bar-

komunikacji na Widzewie? 
. 
= . • • • „ 
• . 

SPORTU l TURYSTYK.I (Worcel· 
la 81) godz. 14-18 

WL()KIE NICTWA (Ple>trkow1ka 
2R2) p:odz. 9-17 

SZTUKI (Więckowskiego Ml godz . 
10-17 

11. miasta I !(miny Aleksanrlrów. 
rll• pr7.ychodn i rP,jonowych nr 
nr 3 I 5 następujące szpft;ile 
im. Kopnnlka w rlnlach 2. IO. 1~ 
~2 . 26 3(): im .. Jonsrher~ w rlnl•rh 

NA DOLNEJ 

Wczoraj na. targu przy ul. Dol
neJ koleJki u.stawiały 151ę tyl.loo po 
jeden towar a był) nim w1-.nic 
l::>przeda wane w kil.ku punktach 
targow11>.l:.I: usiągały cenę .lu 120 
!Zł. Zwykle kupowano te owoce w 
w1ęk.szych ilosciai.:h. ~to z.akup 
z ledwosmą mieścił się w wtade1·
ku. O.znacz.a to, że sezon przetwo
row na zamę już w pełni. 

Przegląd wcwraj.s.z.ej ofert.y za
cz.ruJmY c;id rz.ecz:y naJdroż.-;z.ycn . Ja
goay b.o,>z.tcwały 180-200 zł za I.itr 
j cd paru tygodn:i me tanie1ą -
nie ma s;ę zresztą czemu . cLci wić. 
bo żeby je z.na.leźć, trzeba si!:l na
chodzic i na.schylać tyle samo ile 
na po t u lipca. P dob1 ie :z: 
maL.narru, kt.óre ce.ruono .:UJr..i.1 
po 130-150 zł, choć ich cen.i os
tatnio niell-O spadła. Za ładne po. 
m1dory nadal t.i'zeba płacić okol.o 
dwu.stu złotych, choć PQgoda •eraz 
jakby bardx.iej słoneczna. MJ'.110 te
go ceny pomidorów Sł- do;;yc s:r,.~v
wne. To samo dotydZy o~0rkow 
które nadal kosztuje po l50 zł 
choć spr:zied.a wców .1est JUI targu 
bardzo wielu. DrogJe sa talt.'.:e bob 
i f.asola, ale poj<Jw;łs si11 "'li~ na 
Dolnej nie tak ciawnc. dób it.osz
tr: je. 120 zł (aso,~ ce• ą o:i YO de 
120 .zł. 

Czy t.o ozMcza te na targu za 
dwudzlest.oz.łotówke: nie motna już 
nic kupić? Na szczęśe'1e tak ri:e 

Komunikat WUSW 
Osoby. które w okresie od paż

dziernika 1981 r. do lipca l&84 r 
\vpłacily Bazylemu Brunowowi za
liczki z tytułu wykonania w;ług 
związanych x modernizacją mi~z
kań. proszone są o zgłoszenie siE" 
do Korrrlsariatu rI1 DUSW t.ódź
-Poles:ie, ul. Karolew.ska 66, p 6 
w godz. 8-15 celem złożenia ze
rzinań. 

-Aut.obus 'li.nil .,254" za trzymuje 
się przed domem kultury w W,ś
niowej Góne. NiE 1est to 'ego os
tatni przystanek. ale wysiadam 
wraz z kHkoma leszcze pa.saże.ra· 
mi. Rozglądam się. Cicho b:i 1 

spokoj.nle. Od p1erw52ej chwili po 
wietrze odurza pr-eybysz.a z mia
sta. Obok przy1itanku ster.i k1'11Sk 
„Ruchu" f strzelnlca mieszcząca s1Eo> 
w przyczepie campinl!owej. N er?O 
dalei Widnieje napie na zieloJ'\e' 
j.nformacyine; tablicy: „Feliks'in" 
Tam też sltierowałem pterw.sze kc<)· 
ki. 

Po prawej stronie. na samvm 
początku w.si. ladne choć skrom:n~ 
domki. wvpiP.lęgnowane 02ró-ik1 

·po lewej La sek. w którym oaisa 
sie krowy 1 owce. k~eca sie kurv 
Dalei wieś nieco Zl)'lienia swói W'I 
gląd. Domv oo.iawlają sie ;u7 pr 
obu st.ron:ich ul. Felik~i ń.<ki ej . ')d 
c.za1iu do cza1'tl m i<>rl.,.v q{'l,<nn· l~r 

iest. Ostatnio idą sta~e w d'ół ce· 
n3' ziemniaki.Jw marchw:. kap..i,•t.y 
=ebuli. Wczo"H' z'ernn <ik: sprze. 
Jawano po l!? z!, pe;cze:: tai;J.ne; 
marchwi (dut.·~i i bardz.o cz.orwon3]J 
k06ztował lj 71. pP,cze.'< dOl·oc\n<!i 
cebuli - 12 d. Naibaraz:e; um,i
wna cena na całym targu obOw;a
zywala u sprzedawcy chrzanu. Nie 
mial on nawet wai:(i. a lase~.zk1 
chrzanu rozłożył po prostu przed 
sobą na kawałku szmatki. Chętn 
wybierali po kilka 1<ztuk. a sp-r,e
dawca i<pokoin:vm efo.sem o.zna•-z.a! 
cenę. nbrzur.iW>SZ'V trzymany w r~
ku wwar fachowym i;pojrreniem: 
za t" 20, za to 30 zl. 

Dobry interes robił wc:wraj 
r P.rl ''Ca lorlidrh hul~k. w,·ko-

n tul .' dutY ru h kllęn\61 I 
tłok wśród sprzedających. 

K.K. 

Otwórzcie kiosk! 
Gazety. mata tabawki, pro~e!c 

do prania uriyZW!iCZa l liśmy stę 
k:upować w k:toi;k;ach w poblizu 
naszeuo mie;sca za mie.'lltania \V 
ogóle k:to~k:i to dtt:ie utatwienie 
±J/C1a codztenriego Utut.wienla te
ao sq iednak po2ba wient mtesz
kańc.t1 rejonu ut [{ruc:k:owsk:teyo 
na Dobrowie, bowtem :najdujqc)I 
s1 ~ tam k:lo.sk 1est 1 uz k;itk;a mle
~1 ęou :amk:nletv, a w µobltż11 nte 
ma drugieoo W ok.ollcy staie CO• 
raz WH1cej nowuch '>loltów, więc 
cnrat więceJ Ludzi ma kłopoty z 
natn;C' f.em choćbv uaclk:t ?apaLek; 
. Teśl1 nie można vruchomtć no
wvch kioskóv·. to naLeża!obv 
przynajmniej otworzvć ten iam. 
kniętv. o co bardzo prosu1 mle
s·k:arlc)I t€go fragmentu Dqbro-
wy. (Iza> 

stwami ukazuje się l.a.s. Rozciąga
ją się •pola uprawne, a za ni;ni 
iuż spore lasy. 

Felik.sin t-0 bardzo długa · wieś, 
kończąca się nJemai przy staciJ 
t.ódź Olechow. Jest w niej s:, ep 
ogólnospożywczy. "·isi :;krzy!1Jo po
::-ztowa, stoi mała kaplic:z;ka. W es 

t.ę upodobali sobie łodzi.anie s.zc.ze
l!ÓlTJie w okresie letnim. Już wt:::le
~na wiosną sp0tvka się całe r Jdzi 
ny cbodzące od domu do domu w 
r.>0 .- wkiwamu letniska. Szuka ..-ie 
rr, żliwie n<iilepszy' J, warunk~,,~ do 
<ldpnrzynku niP<i:i 1eko o<l rn a t.i; 
Kto pierwszy . ten lep.szy. Cena 

za wvnaiecie na seron (tj. otl 'TIR· 

Od c-zasu do cza.su do redakcJ1 ' 
łód.zk.i.ch gazet, do MPK i widzew
skiego Urzędu Dzieln:icowego zwra
cają się mie.szka11cy Widzewa. po
stulując wprowadzenie poprawek do 
biegu traoS niektórych linii autobu· 
sowych obsługujących osiedla w.i· 
dzewskie. Przypomnijmy. że punad 
dwa tygodnie temu - w zw1ą7ku 
~ l.afilknięci~m pr:z;ejazdu ul. Ro
kiciflFką - w fur.kc~cnowaniu ko· 
munikacji m.iejsk.le.i w tym rF>\o
n~'!' n""tąnilv p. Wj1Żr1e zmiany któ
re - mimo ze wcześniej były ·kon
sultowane z mieszkańcami Widze
wa - budzą pewne wątpliwości. 

W muzeum po przerwie 
Muzetttn Archeologiczne i Etnt>

iiraficzne w Łoodz.i imormuJe, ie po 
letniej przerwie czynne są wysta· 
wy stale: „z pradziejów Foi.;k1 
srodkowej". „Wartości artystycz.ne 
polskiej sztuki ludowej", „DlieJe 
pieniądza". Wystawy można ~wie
d IH' " · t L k or\ l'ld 11 cto 111 
w srodę l ctwarlek od 10 do li, 
w piątek od 11 do 18, w sobotę 
od 9 do 15 i- w niedzielę od 10 do 
15. 

ja do września) domku, pokoju lub 
innego pomia;zczenia wynosi Hi 30 
ty.s. zl - ZJaleznie od komfortu. 

Z tym komfortem w Feli-k1iinie 
.ie.st różnie. Mieszczuchy, przyzwy-
9.zajone do biezącej wody i gazu. 
tutaj muszą palić węglem, a wo
dę ciągnąć ze studni. Więkswśc 

wynajmujących rrrle$zka w oddziel
nych rlo>nkach. lub prz.ybuqó-.vkacb 
oo.stawionvcb przez gospoda~ w 
tym wt • .<nie celu. Nie · ma więc 
wiek~.t.egc ~krępowani.a - tym bar
dziej i:e dominuja na tych letnio 
kiach kobiety z małymJ dziećn1J 
Maluchv bawia elę calymJ :ln1am1 
na podwórku. uganiając się za 

Tak się jednak składa, ze postu
laty poprawek są często rozbieżne, 

a cza.sami wręcz z sobą sprzeczne. 
W najbliz..s.z.ym czasie w MPK 
sporządzone zostanie ze.stawienie 
zebranych do tej pory prnpozycji. 
Jeśli znajdą się wśród nich takie, 
za którymi opowiada się zde· 
cydowana więk.szość po.stu-
lLt iliQ· ch. wów·zas •mtacowany W" 
stanie projekt kolejnych zm!an. 
Będz'e on móg b;vt '''prn\\adron:v 
w i;cie po uzy.•k.,,·.1u akceptacji 
U~7.Pdu Dzielnicoweizo Lódź-Wi
~...zev.~. 

O \\·sz~ stkich ·oo.; jętych w tej 
~ prawie de,cyzjarb t,:Jinfonnn e11w. 

(110) 

Za 
Wojewódzka Stac1a Stanitarno-E

piderniolog!czna w Ło<l•.i nforrnu· 
, ''1 \I\ .t l 1 11 l I 

knięt:v sklep oi::nlnos 1101 VLl~· P~:i 
.Społem" nr 1307 w Lodt prz~ ul. 
Kilińskiego 153. Powodem zamkni1:;
cia sklepu był antysanitarny stan 
pomieszczeń i obecność gryzoni. 

-m 

Foto: A. WACH 

kurami 1 kaczkami, okupując bu
dę Burka, Rek.sa c.zy Arora. Mo
żna wybrać się także do poblis
kiego lasu, w którym przy odro
bini e .szczęścia znajduje się grzy
by, jagody, maliny. Można także 
iść na lody, lub do kina w Wiś
ni<>wej Gópie. W tym roku basen 
znajdujący się w pobli.skim oś'Xln· 
ku wypoczynkowym jest zamkniety 
z: powodu remontu. Szkoda. cnoĆ' 
z drugiej strony lat.o nie spmi.a 
olywaniu. · 

Tak czy owak letnicy są mdo
w<ileni z Feliksina. Blisko t<idzJi. 
a więc mozna iakleś więk.sle za
kupy zr<ibić w mieście. można bez 
:irŁP..Wkód dojef".nać do prac ie'" 
~I komuś skończył !'1ę urlop. W 
.-i zie zimna wra"a się w dom')1'"e 
OJelesze. A co na'ważniejsze /est 
tu zupełn;e lnne powietrze niż \V 
n ;eście. 

'· "'· 

. . . • 
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ARCHEOLOGICZNI! l ETNOGRA
FICZNE (pl. Wolności U) godi . 
10-17 

MIASTA ZGIERZA (Zgierz, pl. 
Dąbrowskiego %1) godz. 11-18 

* • i zoo czynne cd godz. 
: <kasa do 18) 

do 19 

=PALMIARNIA czynna w godz. 
•• 10-15 
§ o~~~D 9e°ct~A~~~~~ cz:;nny od 
= K.\P!ELISKO FALA czynne od 
I l(OdZ 10-18 
: LUNAPARK Cl~ nny od godz = 12-20 • • 
i JUNA „ 
; BAŁ TYK - „Dziecko Rosemary" 
: USA od lat 18 godz. 10, 12.•5 
; to.30. 18.15: Seans nocnv fl!mu 
: przl'dpTem!erowego - „Gra w 

i w'ljn~" USA. od l3t 11 or~z 111-

:
„ 111' krńt'<ometrRżowP a;odz. 21 

1 lf'.\ , ·owo - „s~k~misja" P"l. 
: od lat 15 l(odz. 12. 14.~o. 17, 19.30, 
: „Superpotwór" jap. b.o. godz. 
: 10 
::: POLONIA - „Sek~m•sja" pol. o" 
: l•t 15 god'Z. 9.:ill, 12, 14.30, 17. 

19 3n 
\'lti'I \\ 'I I~ • I 

k•" HongkonJO:-USA od 
S::Orl7. 10, 15, 17.15, 19.:0; 
~tyn\ I w puszczy" cz. 
h.'1. godz. 12.15 

• lat tł 
„w pu
l pot 

WLÓKNIARZ - Pottl{nanle s ty. 
tul~m - „Jlobhy Deertield" -
USA od lat 15 go<i,z. 10, 18; 
„ karlemla T'ana Kleksa" cz. l 
poi. b.o. ~odz. 12.30. 14.15, t&; 
Sp~n• nocny filmu pned11reml•· 
rowe1to - „Ps:v wojny" USA 
od lat 18 oraz filmy krótkome
trażow~ godz. 20.30 

WOLNOSC - .N a p:rat1lc:V" USA 
od lat 18 oraz mmy krótkome
trażowe l\!Odz. 10, 14.30, 1T, 19.M; 
„Strzały Robin Hooda" radl . 
od lat 12 godz. 12.30 

WISLA - „Ucieczka z Alcatrar" 
USA od lat 15, godz. ID. 12.15. 
15. 17.15, 19.30 

ZACHĘTA - „Ucieczka na At~
nę'.' ang. nd lat n. godz. to. 
12.JO, 17, 19.10: „Krabat UCZ'.fl 
czarnoksiężnika" czes. b.o. godz 
15 

TATRY LETNIE - „Dziecko :R<l
•emary" USA nd lat 18 godz 

4, 6. R. 12 . 14. 18, 20, 24. 28. 31 
im. F!rurlzif„kle!(o w rlnlach 1, ~ 
~. 7, 9, 11. 1~. 15. 17. 19. 21, 23. 25 
27. 29. Dla Prz;vchodni Rejonowe J 
11r 9 następujac" szplta\e: Im. SO'J
nenberp;a - dni nieparz,•ste; Im. : 
Pasteura - dni parzyste. 5 
Gi'>rna - Szplt.1 tm. 'Biernackie-

go - codziennie dla gminy 
'Rzgów; 

Polesie - Szpital tm. Blernackle
go - codzien,nle dla m. Kons
tantynowa; Szpital lm. Koperni· 
k~ (dni nieparzyste): Szpital lm . 
l".trogowa (dni parz;.·ste) 

Srodmleści e - Szpital lm . . Bar
lickiego - codziennie dla prZ\'
chodnl rejonowych nr 41. 43, 
Szpital fm. P;isteura (Wigurv 
19) dni panysle dla przychodni 
re.Jonowej •2 . 44. 4o: Szpit al Im. 
sonenber;;a dni nłeparzyst P dl; 
~~-zychodnl rejonowych 42 , 44, 

Wirlzew - Szpital Im. Pasteura 
<Wigur.v 19) dni parz' ste. Szpital 
Sonenberga (Pienin 30) dni nie-
parzystl!. • 
Chlrurp;\a ur•zowa - Szpital Im. 

t1arlllńsklego (Drewnowska '75l 
Neurolop;!a - Szpital im. Barllc

kiel(o (Kopci1\sklego 22) 
Okuli~tyka - S1p!tal im. l'larllc-
\p,cn \ • l' '. •\ \P "\ 

:I 
= • 
i • • = • • . • = • = • • • • 

I • = • = • • • • „ 
• . • • • . „ „ 

hlrut I I lar np;n10:::1„ rlzlf'„;~. • 
ca - S7.pltal trn. Korczaka (Ar- : 
ml! Czerwonej 15) ; 

Chlrur;;!a •zczękowo-twarzowa • 
Szpital Im. Barlickiego (Kopclń- g 
1kle;;o 22) li 

Laryngoln.l(t„ - !'izpltal Im. Bar- • 
llckiel(o CKopclńskie;;o 22) .5 

Toksvkologia - Instytut Medy- • 
cyny Pracy (Teresy 8) ii 

Wenerologia - Przvchodnla I 
nermatologiczna (Z;>katna 4'\ o- ; 
prOC% niedziel I świat. I 

AMBULATOJUUM 
DORAZNF.J POMOCY 

ul Sienkiewicza 13'1 
tel. 36-37-00 w. 31 

- Gabinet ch!-rurgdczny czynny 
cała dobf:. 

- Gabinet lntern\styczny czyn.ny 
w !(o.dz. \5-'1 w dni wolne 
o-d nrary - cała dobę. 

ul. Armil Czerwonf'j 15. 
tel. 33-95-95 w. zzs 

! 

I 

21.15 (ki no czynne tylko 11 dni Gabin ... ! C'l11rur)!!i cz:·nny 
pne:odne) '~ e:odz. 16-1; w dnl wolne 

STUDIO - „tannarm na emerv- od or„cv eala <iobe 
turze" fr. od lat 12 godz. 17.15, ul. J(opehhklPe:n 22. 
19 15 tel. T8. G4.g3 

STYLOWY - „Wtelkl Szu" );!Ol - Gabinet S~(Jmato!O)!\czny czyn-
od l"t 18 !!odz. 1~: „1 9•1" USA ny w e:odz I~--~ w dni wolne 
od lat 1! godz. n. 19.3/1 d nracy cała dobę . 

li I I I I I llllHTIHJTIJTllllllllllllllllllll llll I I ll,1111111111111111111 łlllllllłlllll 

Przyzwyczajono nas, niestety, do 
tego, że co pewien czu niektore 
artykuły zadomowione już na pól
kach; znikają z nich po to, żeby 
później albo powrócić pod nieco zm1e
nioną postacią (za to ze znacznie 
zmienioną ceną), albo nie powró
cić ;uż wcale. Tlumacżenia produ
centów są zwykle takie .same. au
rnwce, ceny. maszyny, ludzie itp„ 
itd. Przykładów podawać nie bę
dziemy, gdyz po krótkiej chwili 
zMtanowienia każdy z nas może 
ich sobie przypomnieć co najmniej 
kilkanaście. 

Tym razern r:r.ecz będzie o pa
pierosa:ch. Czytelnicy s:ygnalizowa
li nam. :ie pewne gatunki są on.· 
ktycznie nieosiągalne. mimo ie cll.ł· 
ki em nleda wno było ich pod do
statkiem. Chodzi tu m.in. o takie 
papiero•v. iak „Caro" produkowa
ne w K1 '\kowie. a także importo
wane z Jugosławii „Yugo" i ,Fil
ter 200"; na te pa pl erosy za wsze 

ł 

był popyt, a obecnie w Lodzi ku
pić ich nie sposób. 

Zasugerowani i;ygnalami czytel-
ników, odwiedzilismy kilkan'łście 
kiosków „Ruchu" oraz sklepów 
spożywczych w śródmieściu, aby 
przekonać się. że Istotnie po wielu 
gatunkach pozostały zaledwie naz
wy. W zasadzie wszędzie można 
kupić tylko „Popularne", „Klubo
we" I „Carmeny" - pozostałe pa
pierosy występują sporadycznie. 
Dotyczy to równiez importowanych 
papierosów albańskich i kubańskich 
- nie zawsze są one wszędzie do
stępne. 

Nie mamy zamiaru popierać na 
naszych lamach szkodliwego nało
gu palei·ia tytoniu, ale uważamy. 
że jeśli ktoś postanowił za własne 
pieniądze narażać się na utratę 
własnego zdrowia. to nie należy 
mu w tym spec.ialnie pomagać ale 
też nie powinno mu sie: tego u
trudniać. (jsb) 
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